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C z y ż b y  p l a n

polKgrhf gospodarcze! n©wego rządu.
L. Ci

-------o — i. ilti —-ł
od godziny 11. do 18.

„Czas* napisał niedawno, te  zmiany w 
lą d z ie  piof. Kozłowskiego są. dowodem, iż 
w obozie B. B- górę wzięła lewica skupiają 
ca się koło „Kurjera Porannego** p. Słp; 
Czyńskiego. Trudno kwest,jonować to twier­
dzenie, jeśli wiemy, te  w tym w ypadku cho­
dzi o „skórę** tej grupy politycznej, którą 
■właśnie „Czas1* reprezentuje... Z całym więc 
spokojem możemy w „Kurjerze Porannym'* 
szukać wyjaśnienia zasad, któremi się nowy 
rząd będzie kierował. A tak  się jakoś skła­
da dziwnie, że ostatnie oświadczenia p- pre 
mjera Kozłowskiego wprost pokryw ają się 
z artykułam i „K urjera Porannego*1. W szeze

| lę, organizację wychowawczą, niewątpliw ie 
dla całokształtu  ruchu, posiadającą ogrom­
n ą  doniosłość**.
Myśl wypowiedziana przez „Kurjer Pc- 

ranny“ m a wielu zwolenników*. Ma ich tak­
że w katolickim mchu społecznym. Zreali­
zowali. ją zaś Mussolini .i Dollfuss. Zasalnl- 
czo biorąc możnaby ją  przyjąć pod warun­
kiem jednak, że ta  -monopolistyczna organi­
zacja. której „K urjer Poranny “ nadać chce 
charakter nic tylko zawodowy ale i wycho­
wawczy. będzie się kierowała ideologja sołi- 
darystyczną. Sanacyjni jednak „działacze 

s  j  robotniczy1*, którzyby tę organizację budo-

Wady nowego ustroju szkolnego.
MA USUNĄĆ KONFERENCJA KURATORÓW.

(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

„  ^  końcu lipca ma się od być w stolicy konferencja kuratorów  okręgów
szkolnych. K onferencja będzie poświęcona trudnościom , jakie powstały przy wprowadzaniu 
w życie ustro ju  szkolnictw a powszechnego i średniego. Obradv ku ra to rów ' budzą znaczne 
zainteresowanie.

— — 06----------

W arszawa, 6. < Wobec niedalekiego roz-f skowych także dzieci niezamożnych inwalidów, 
pin żęcia nowego roku szkolnego Min. W yznań niezamożnych kawalerów  Virti;ti Militari j ort z.

t i I c t t  P tilił    _*___ » « • i 1 . 1

., .  • ° ' r r  wali, nie dają w tvm  względzie należytychgotnosci doskonale zgadza sic „K urier Po-
.. , gwara.ncTi. Jedni z nich są socjalistami (jak ranny z p. prem,jerem w tern. ze polityka ”

“ . t AI 01*3.0*7 £»TS7I v* lr 1 l i-nom I------społeczno-gospodarcza rządu winna popie
Tać drobne rolnictwo i robotników przemy­
słowych- Od paru tygodni głosił te  hasła 
„K urjer Poronny“ w każdym numerze, a 
a w ostatnich dniach sam p. prem jer aż w 
dwóch oświadczeniach nada! im walor obo- 

d la  iządu linji.przewodniej,
A w ięc szczególna o p ie k a  n ad  d w o m a 

grupami spolecznemi: nad drobnem wlo-
ściaństwem i nad robotnikami p rz e m y s ło w y ­
mi. Na czem ta  „opieka** będzie polegała? 
Odpowiedź na to pytanie daje ram  znów 
..Kurjer Poranny “ z 6 lipca. aż w dwóch 
artykułach, poświęconych tym dwom war­
stwom społecznym. Je s t to wprawdzie na- 
razie głos tylko „Kurjera. Porannego*', ale 
w ostatnich tygodniach mieliśmy sposob­
ność stwierdzić że tezy ustalane przez ten 
dziennik stają  się szybko zasadam i polity­
ki rządowej.

MONOPOLIZACJA ORGANIZACJI ZA­
RODOWEJ. — Stanowisko zajęte przez 
„Kurjer Poranny**; w sprawie robotniczej 
da się streścić w następujących zdaniach:;

W arstwa robotnicza cierpi skutkiem te 
go, że jest. rozbita między różne i zwalcza­
jące się obozy polityczne i organizacje za­
rodow e. Skutkiem tego marnuje sio

Moraczewski). inni — zwolennikami rew o 
lucyjnego syndykalizmu w typie Sorela.

POMOC DLA DROBNEGO WŁOŚCIAN 
STWA.

- -- 5̂*-' —■“*
Rei. i Ośw. Publ. w ydało zarządzenie do kura 
torjów w sprawie op ła t szkolnych w gim na­
zjach. zakładach kształcenia nauczycieli, szko­
łach zawodowych i artystycznych. Opłaty zo­
staną utrzym ane w w ysokości dotychczasowej, 
wprowadzone będą jednak dalsze ulgi, z k tó ­
rych korzystać będą obok dzieci czynnych u- 
rzędnikćw państwowych i zawodowych woj-

naczonych krzyżam i niepodległości oraz m eda­
lami niepodległości. Nadto w zarządzeniu o o- 
platac.h szkolnych oznaczono zakres uprawnień 
dla rad pedagogicznych i okręgowych kurata- 
rjów co do częściowego iub całkowitego zwal­
niania od opfat szkolnych dzieci rodziców nie­
zamożnych, wykazujących odpowiednie postę­
py w nauce i dobre sprawowanie się.
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Dlaczego tak późno ta zmianat
Warszawa. G,

'Telefonem od naszego korespondenta).
M inisterstwo K om unikacji! nej, zniekształconej przez liczne zmiany. Prace
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numeru omawia „K urjer Poranny** sprawę 
pomocy dla drobnego włością ństwa.

Przedewszystkiem — oświadcza organ 
sanacji — należy przystąpić do odhtżcnia 
drobnego włościaristwa, zwłaszcza tych, 
chłopów, którzy w okresie parcelacji wiel­
kiej własności poza.ciągali pożyczki w B a n ­
ku Rolnym i dziś nie mogą ich spłacić- Od­
dłużenie może się dokonać w spcsćb „me- 
ohaniczńy*1.

„Ziemia. —  pisze — która kosztow ała 
1.500 zł., kosztuje dziś około 500 zł.; zredu­
kować długi o W! proc.'*

Albo w sposób „bardziej skomplikowa­
ny** (brać pod uwagę moment kupna ziemi, 
wysokość poszczególnych opłat, odliczyć 
jaki procent szacunku został zapłacony, — 
potem ustalić dzisiejszą cenę i wysokość 
pozostałej do zapłacenia kwo*v). Zachodzi 
pyta,nie, czy Bank Rolny moi® robić falcie 
„prezenty1*'? „K urjer Poranny* odróżnia: ma 
łą  i wielką własność. Co do „rnaie/' własne-, 
ści, to

„Bank Rolny moje i musi**
w- | to zrobić, bo i tak  nic nie dostanie od

„wielki kapitał moralny tworzony przez zubożałego włościaństwa, A cc się tyczv 
onesiątki lat przeszłości rewolucrjnej *. . . . . . .  . . .  - . r>

, i wielkiej własn-osci, to „Kurjer R-rannyZ.env IIS.Tt+tttpt.1 r* Crll — r. „-i..---  .-..u -i.- .. . .
i oświadcza:

„Niema potrzeby i absolutnie żadnej ra 
cji, by takie p rezenty  dawać ziemiaństwu, 
albo przygodnym  posiadaczom wielkich fol­
warków — często nie Polakom*’,

Wreszcie oświadcza „N .ryer Pwanny'*, 
że obecna chwila nadaj0 się szczególnie do 
gruntownej reformy c a k g ,  ustroju rolnegc. 
Państwo ma w ręku w elki? majątki, p ry ­
watne, zajęte z powodu niepłacenia podat­
ków. Co z nimi zrobić? Oto odpowiedź:

— , lu j,  przez uczne zmiany, prace
”  a™ gam a r ty k u le  te g o s a m e g o ' pcslanflwilo przystąpić w najbliższych dniach ! nad rewizja m a 'a  bvć rezncczete w początkach
 f.. TT. * r\ i rln fAirNIt Abnono! + rt w-. S .   >   f i  i * • " * 1do rewizji obecnej taryfy tow arow ej na kole­

jach. Ma ona posiadać charak ter form alny i po 
legać głównie na uporządkowaniu taryfy obec.

sierpnia i prowadzone w ten sposób, t y  n o n ą  
taryfę można było wprowadzić w życie od dn. 
1 stycznia.

Czy nowe rozmowy polsko-litewskie?
w * . a i  Wolof -J- -j ■ — •W arszawa, 6. 7. (Telef.) Za kilka dni wy 

jedzie na wywczasy m arszałek Piłsudski do 
Pikiliszek. Od kilku dni hawi w- D ruskienikach 
b. pretnjer Frystor, w  kolach politycznych 

utrzym uje się w ersja, że w najbliższym  czasie

rozpoczną się nowe rozmowy polsko-litewskie, 
które ostatecznie doprowadzą może do nawiąza 
nia stosunków- gospodarczych i konsularnych 
między obu państwami.

 oo------

W obawie przed atakiem niemieckim.
Londyn, 6 lipca (Telef. wł.). W ielki arsenał być przedsięw zięto w celu zabezpieczenia arse- 

angielski znajdujący się na przedmieściu Wool- nału przed atakam i powietrznemi . 
wich, k tó ry  podczas ostatn iej wojny zatrudniał j gdyż w ten s .o sób  zwiększona zostanie w c wi j 
110 tysięcy robotników, będzie ze względów I nasób odległość, jaką m iałyhj samo oty meU   e *bezpieczeństwa przeniesiony z peryferyj Lon­
dynu do południowej W alji. Przeniesienie ma

micckie do pokonania.

przeszłości rewolucyjnej 
hy uaktywnić siły warsfcww robotni-1 

tze .i- trzoba ją  zjednoczyć. Do tego jednak 
Dle nadają się dzisiejsze organizacje. Może 
1° zrobić tylko — „ustawa**. A oto, w jaki
Sposób:

„U staw ow y obowiązek należenia w szyst­
kich pracowników  do zw iązku zawodowe- 
g°. —  pisze dosłownie „K urjer Poranny’* — 
Pr’zy  przestrzeganiu zasady —  tylko jeden 
'związek dla jednego zawodu — stworzyłby 
Tealną podstaw ę d la  zjednoczenia sił robotni 
Clych i  stanow iłby ogromny krok  naprzód 
^  kierunku zorganizowania najw iększej, 
°hok chłopów, siły naszego życia społecz- 
D-go. Musiałyby wówczas zniknąć drobne 
^Trpki, bez żadnego uzasadnienia przypisu 
Dge sobie rolę w yobrażania interesów  pra 
cowtijków**.

,W każdym razie u staw a ta  nie mogla- 
w alki robotni

Organizowanie korporacji; we Włoszech
n .  1.      ^  . . . .  , -r’.
Rzym. 6 lijica. (PAT,) Dziennik urzędowy 

ogłosił dekrety powołujące do życia 6 ostat­
nich już korporacyj, których liczba wynosi 
ostatecznie 22. W dniu dzisiejszym minister, 
stwo korporacyj przeszłe do part ji faszystów  
skiej, stowarzyszeń i organizacyj pisma, wzy­
wające do desygnowania 9wyeh przedstawicie, 
li w korporacjach. Trzy desygnowaniu tych 
osób organizacje korzystają z pełnej autonomji 
a m inisterstwo korporacyj ma jedynie zbadać.

ky ograniczać możliwości
°zej‘*.

P o z a  sprawam i zawodowenij i lokalne 
w pierwszem stadjum  swego istnieniaSti,

°?óine zwią7,ki m usiałyby skupić nkcję p rzc , 
dewszystkiem koło zagadnień oświatowych
' kulturalnych. Powołanie przez związJki in ­
spektorów  i kierow ników  m ających pod swo 
ją  opieką, orgi .lizację orkiestr, chórów, bi- 

' hljotek, klubów tow arzyskich, poftljęoie za­
gadnień zawodowyob, z punktu  widzenia 
Ogólnej ku ltu ry , stw orzyłoby na wielką Ska

„w tych okolicach, gdzie folwarków je s t j n ymi typem  u s tro jo n y m  m oże tm - nie ..spo-

in o d lrS ’ " el !  ^  UŻyć na llope,nicilie g o - lle c z m r-  a le  ty lk o  in d rw id u a ln a  w łasność, 
spodar.stw małych: w tych okolieani, „-.j i.*?
gdzie folwarków jest rlużo, zacząć tworzyć i ■ m  '’'Te' z td pow inna w y k lu czać  w spół- 
wielkie kooperatyw y rolne z najlepszemi la n ia  ro ln ików  z sobą (p rzy  zakup ie  ma- 
urządzeniam i technicznemi, z racjonalnie, szJ n ’ na.wozów. podnoszen ia k u ltu ry  rol- 
naukowo prow adzoną gospodarką prZy udzia’ neJ itp .).
le w ykw alifikow anych sił technicznych i Do om ów ienia p lanu  reform  „K u rje ra  Po 
uiżynierów rolnych**. ; rannego** trz e b a  nam  bęćlzie jeszcze pow ró-

K n  spo.-ól. pow>t.i/nie „ la ń s tw o  P ra  .c ić . N a razie za zn a ez m r, że są one pom w
W PolSO-0,1 1 - , , . *„ ,.'tan e  sin iało , częściow o —  pow iedzieiibyś-,
'r0‘f® CarRt x' a '•połećzne . to  w  g ru n cie  m y  —  n aw e t rew o lu cy jn ie  '-p raw a  rad y k a ł- j

i ze czy 'o e k ty w i  lo lne , ko łchozy , czy  sow - nej p rzebudow y  u stro ju  rolnego). N ajcie-
c ozę. M y n a laz ek  bolszew ick i, k tó ry  ni- k a.wszem  je d n a k  b y łoby

zie poza R.ońjją się nie p rzy ją ł... O gólnie udział w  puszczaniu  tych  p ro jek tó

czy desygnowani posiadają niezbędne kwalifi­
kacje. Muszą oni być dobrymi faszystami, ludź­
mi moralnymi, jiosiadać zdolności techniczne i 
należeć do tej kategorii która ich wybiera. De­
sygnowanie fo m isi być dokonane przed 28 
października r. b. Utworzenie korporacyj nic. 
pociągnie za. sobą zwiększenia- liczby urzędni- 
ków m inisterstwa czy wspomnianych organiza­
cyj. ani naw et wzrostu w ydatków, ponieważ 
funkcje adm inistracyjne pełnić będzie 
r ja t gener. naród, rady  korpor.

sekret ;<

c\

Lot okrężny Adamowiczów,
W arszawa, fi lipca. (PAT.) W najbliższych 

dniach bracia Adamowicze rozpoczną na swym 
aparacie lo t po Polsce. Program  i trasę  lotu u- 
s ta la  obecnie aeroklub f!. P.

W chi. 15 lipca Adamowicze przybędą dt> 
Inowrocławia jako goście aeroklubu kujaw­
skiego. k tóry  organizuje w Inowrocławiu w 
tym okresie czasu zlot gwiaździsty z całej 
Polski.

W arszawa, fi. 7. (Telef.) Prezydjum Rady 
Organ. Polaków Zagranicą mianowało braci A- 
damowiczów honorowymi delegatam i na zjazd

w iedzieć i-vki s*erpn,ow>'- Obaj bracia oirzymali dziesiątki 
. ’ i zgioszeń telegraficznych od wydawnictw ame-

projeuctow m a r y k a ^ j e j ,  z propozycjami udzielenia wywi.i-- - - t- --------- t— — ł - «•  i r  n a u ^ m v n  z, j.u u jjo łj- .jcuui
bow iem  przeważa- zdan ie , że gdzie  ja k  rząd, w szczegó lnośc i p. min. P o n ia to w sk i? , dów i napisania pamiętników, 
gtdtzie, ale w g o sp o d a rs tw ie  rolnem  n a t u r a l * W .  Z.  „■ w
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o Urywa się ucho japońskiego dzbanka.
DUMPING A LA BERLIN ZAWODZI.

Już przed wojna istniał,-i w pewnej części narodowa łzba Handlowa w Paryżu* por. ..01. 
Lum py swoista lu.rma fJmrijji.rj.*rn Iow arowego, * N ar." Nr. 179 z 3 lipea bt\ a.rt. pt. Japonja lytn

słowiańskich.! e/a-iem się bogacił stwierdzić, że Janonja jest

„Rozwody !;cnsy*tor*ki«‘J:;_

W ostatnim  numerze „Wiadomości Lite
ta c k ic h "  p. P ioy-Zeleiiski rozp raw ia  o „m a] 
żęrńetw aęh koIe-żeiWktiUpf i p o u cza , na (Dem 
„ p ra w d z iw e "  te  „m a łż eń stw u "  polega ja.
M niejsza o to . T\ B oy-Żeleński w  m iarę  uply
w u  la t  robi col.r/ większe lmstepy w ulubio- . - . . (
n e j dziedz in ie . Ale p rz y  sposobnośc i tycn  ' '..Cilcci. 1 aber łjiILg *. K o/w o/ili go po Lumpie sunkowo silnej, t a k t  ten to już nie legenda 
„ m a łż e ń s tw "  zw raca p. B oy-Ż eleńsk i u w a g ę ; ^Odkpwej- i wschodniej żełtem niebezpieczeństwie, ale rzeczy w is to /
n a  pew ien  szczegół, rzeczyw iście  f ra p u jm y ! . „  6w nj() i y diW o'Cy „ p o d r ó ż u j ą  ‘

ten
r. a/ eu ii»vrł> \j ..uiai/^wiji. ł| r>ou j r  1 » *:» ' - ł - - - - - -  j

«-kk*h’;, gdy wogólo wszelkie próby cywilne

nych. Gandhi jednak walony dla parjasów tak­
że o świątynie.

Z tego powodu rośnie w Indjaeh opozycja 
przeciw  zamiera oni om M ahatmy; je s t on przez 
swych przeciwników namiętnie zwalczany jak* 
..rew olucjonista11, w ystępujący przeciw .-starn- 
li».wnym tradycjom  religijnym Bindy*ów. Na 

tradycjach zaś tych opiera się. życie towarzy- 
-kio i gospodarcze Indyj, a  rozbicie starych 
ńnm iłek  religijnych groziłoby —  zdaniem wyż 
/.ycj] kaH  —  runięciem całego porządku ,-spo- 

icczaiego. Spokojni, łagodni Hindusi, który® 
k tó rą  ilustrują, takie n-p. cyfry . W ywóz japoń -. ratigja zabrania zabijać najm niejsze naw et zwie 

M ianow icie ub o lew ając  nad  ..zacofan iem " • ' * " * /  —  „ki wyraża sic za t  miesiące bież. roku cy frą . rzątko. nic cofają się przed  ofiarami ludzkiemi.
p o ls k i  p isze: *e« najwstrętniejszy typ niesumiraimgo fakt o - , ó'J8 inilj. jenów wobec 504 milj, w tym samym j*wH chodzi o obronę religji.

..Co tu  mówić o ..m ałżeństwach koh -ż-ń -il;l* n:UI'f';uy . lekceważący -wą ofiarę, oszuku- okresie 1933 r. a tylko :Ut mjlj. za 1935 r. Je- j  Takie jest. Właśnie tło  ostrych ataków  i t a ­
jący  -na mierze, wadze, jakości, cenie i wogóle. Igo przyrost w krajach środkowej Azji doszedł i machów na Mahatmę Gandhieg© ze strony pa-

orlbłor- do 130 proc., w Chinach do 10 proc., ale równo j oującoj kasty ortodoksów. R. B.

•stosowanego clownie w krajach
Ryl (o mianowicie podły, ale fani tow ar n ie-jw  chwili obecnej jedynym kraje.
mieefci i au.-trjarki. produkowaaiy pod hakiem ■ gdzie produkcja wzrasta j to przy

w swiecie.
julencji

co ^kodyfikowania małżeństwa rozbijają sit*' lm i p o d h . a!o tani tow ar, obliczony na 
o zaciekłą nieustępliwość kleru. Równoezc- j ‘A-a-nnLaietę niszczył oczywiście także rodzi- 
śnie zaś pewien bardzo poczytny dziennik, ITId produkcję krajową, utrzym ując całe połaci 
zbożnie walczący o świętość klerykainego; bnrupy w stanie jakiegoś gspodare-zeąęo nleino- 
stanu posiadania, zam ieś/cza prawie eo- " 'ęe tw a .
dzień |io paro drobnych oarłoszeń tego Opór przeciw tym praktykom żydowsko- 
brsnricuia* niemieckich komiwojażerów miewał też nieje­

dnokrotnie następstw a polityczne, powodował 
wrzask o pogTomaeh. donosy na brak patrio­
tyzmu. prowadził do represyj gospodarczych 
takich, jak  np. w chwili powstawania rodzi.ne- 
go przemysłu włókienniczego w Mnłopoisce 

Grochach. Starsze pokolenie pam ięta lut) s ły ­
szało przynajm niej np. o tern. że w pewnym 
okresie czasu sukno wyrobu małopolskiego

musiało odchodzić do ostemplowania 
w W iedsh

zanim mogło pojawić się w- handlu krajowym. 
IV tych w arunkach nie było oczywiście mowy 
o ożywieniu polskiego przemysłu.

Ten tow ar niemiecko-żydowski o marce 
„schlecht aber biliig’- z czasem ro/.zuchwalił

„Rozwouy konsystorskie — zgodne, nie­
zgodne. J e r /y  Beyer, K rucza 29. W arsza­
wa. — „Rozwody konsystorskie. W arszawa, 
P ańska 92".

 Z w y w o d ó w  p. B oya-Ż eleńsk iego  wy-ni
Aa . że w  ty ch  og ło szen iach  m ow a je s t o kon  
sy s to rz ae h  katolietkich- Mieści się w iec w 
n ic h  in sy n u a c ja , że K ośció ł k a to lic k i je d n ak  
uzD aje ,.raz w o d v !‘, a n ie jak i p. B ey er go tó w  
je  w y ra b ia ć . J e s t  to  oczyw iśc ie  n iep raw da. 
R ozw odów  k a to lic k ich  n iem a. Je ś li je d n ak  
p. B oy-Ż eleńsk i dobrze  o d d a l inyśł p. Beye- 
ra., to  —  n a leż a ło b y  zw rócić u w a g ę  na te  
og łoszen ia  i bn łam uetw u  położyć k res.

Czem Jest ,.2w. Nauczycielstwa
Polskiego*'?

„M yśl N arodom  ar* c h a ra k te ry z u je  ..Zwią- 
*ek  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o " , k tó ry  n ie ­
d aw n o  o d b y ł sw ó j d o ro cz n y  kongres.

„Jego światopogląd — pisze —  zdradza 
wszelkie cechy pochodzenia masońskiego, 
Znany je st powszechnie negatyw ny stosu­
nek Zw iązku do K ościoła katolickiego i. du­
chow ieństw a. S tale m aluje się je, jako  naj­
większego w roga oświaty i państw a. W 
tym  celii w ydano naw et przed kilkom a mie­

cz uśnie podniósł sic w angielskich Indjacb o 
1 1 proc., na wyspach M libijskich o 20 proc,, w 
Europie o 5ń proc., w środkowej Ameryce o 
270 proc., a naw et o 5 proc. w Afryce. W szyst­
ko to mimo barjer celnych i ograniczeń kontyu 
gentowych a naw et mimo całkowitego zamknie 
cia się pewnych obszarów. Zamknęły się • bo­
wiem dla. handlu jawnego, ale przem ytnik zro­
bił swoje.

A jedfnak: już. sygnalizują, że

ucho s if urwałc"

Amerykański dziennikarz
na usługach Goebbelsa.

Witdkie wrażenie wywołuje fak t, żc  - prasa 
niemiecka przyniosła w formie sensacyjnej tele­
gram niemieckiego biura inform acyjnego z  Lon­
dynu treści nast.: „United Press** dowiaduje 
się z wiarogodnęj strony dyplomatycznej pew- 

a  pierwszy sygnał ostrzegaw czy wyszedł tu> I «ego mocarstwa europejskiego, nie Niemiec, 
od kogo innego tylko od m inistra handlu M a-j e  Francja już na kilka tygodni była poinfor- 
tsuiuoto. k tóry  ku niemałemu zdziwieniu swo- mowa na o komplocie v. Schleichera przeciw 
ich słuchaczy japońskich oświadczył. ż.c musi | Hitlerowi. Co się tyczy wzmianki niemieckiej, 
uporządkować (!) narodową produkcję. a b y jie  Schleicher utrzymywał stosunki z państwem  
wskutek niej nie ucierpiał handel Japonii. j obcem, istnieje pogląd, że szereg okoliczności 

Dlaczegóż to? wskazuje na Francję. Pośrednikiem między v.
Oto dlatego, że

się do. tego stopnia, że. począł wchodzić na ryn-
,.urwa-k i' obce. zwłaszcza angielski. [ w tedy to 

łr> się ucho11.-
Spostrzegłszy 

wydala mranowicie 
i zam knęła się przed inwazją ,'nthtża. narzuca­
jąc  mu przym usową etyk ietę  „Mc.de in Germa­
ny*-', co przy uśw iadom ieńhi' obyw atela angiel­
skiego było równoznaczne .< zakazem importu.

Podoimy los spotka teraz — jak «ie zdaje— 
także dumpingowy towar japoński, o którego 
rozprzestrzeniaidu się nic. ty lko w- krajach

wddOe słów ministra. — 
bardzo w-iele Brai japoiiakich rzuca na rynki 
obco towar zły pod oszińcańczemi znakami, co 
]Xovodu.ic odrzucanie tow aru japońskiego na­
wet. wartościowego. Towar japoński stracił bo 
wiem markę. Poznała sie na tern najpierw- Ame 

uiobezpłeezeństwo. A ng lja -r .Vk!b obudziła się czujność Europy. W obec te- 
bil! o pochodzeniu towaru jakość towaru japońskiego musi się poprą

wić, a. cena nie powinna zmienić, bo inaczej... 
tow ar tern przestanie iść w świat.

Dostojny Matmtmoto powiedział, co widział. 
Nie dopowiedział. Im słudracye jego sami sobie 
to juz dośpiew-ają: Z chwilą podniesienia jako 
śęi towaru japońskiego skończy się jego dum­
pingowa rola. Zepit został osiągnięty,

> eiąeanii książkę, którą. Związek gorąco p ro ; Wsohadu-. a,lp to-kh - w Europie, podawaliśm y 
pagiije i gorliwie rozszerza. J niejednokrotnie istotnie interesujące szczegóły.

0  silnych wpływacli żydowskich w j W szak ton tow ar pojawił się także u nas, bijąc 
/ Związku mówi nie ty lko rzucająca się wszę w łasne na.sze w yroby (łódzkie, warszawskie,

poznańskie) taniością w prost bezprzykładną, 
bezkonkurencyjną.

dzie w oczy osoba p. Mandelbaunia, dziś 
Drzewieckiego, ale i  w ielki udział sem itćw  
w prasie związkowej. Żydzi „tw orzą11 ..pol-

W ystąpil masowo w Holau- 
.dji, Belgji. także Francp, Bumiuiji, .Jtigosławji. 

,ska’; myśl pedagogiczną dla Związku. Oczy- j a • ?a.W a. w prost k raje nad P acyfik iem /doebo- 
wiście nosi ona na sobie specyficzne cechy d z , :do, rak  „czarnych '1 w Afryce, wciska , się 
te j rasy. I pa., .rynki m ija  Sama., bijąc go zwłaszcza w re-

M arzy się Związkowi o tern, aby móc puhl-ikwoh połud. Ameryki, 
wszystkioli trzym ać za cugle. Ie  „sny o po- Słusznie przeto m ogła niedawno „Między 
tędze“ wrcielano w życie najrozmait.s/emi 
środkam i. Było w śród nich i dem agogiczne 
anarchizow anie nauczycielstw a, liczą rów­
nież na stracłi. Budzopo wilcze apety ty  na 
dobre posady, szybkie aw anse, łatwą, karje- 
rę. Łudzono nieziszc-zalnemi obietnicam i 
św ietnych w arunków . Olśniewano w rażenia­
mi kolosalnej mocy Związku i jego nieogra 
n ic /onych  niemal wpływów. Stosowano na 
wielką skalę mydlenie oczu, donosicielstwa, 
nadużywanie stanowisk słu/.bowych itp.

C-ały ten bogaty niezmiernie

japońska prosperity a Rarlin.
z jej hasłem „sefilecht aber billi,gr‘ zdaje się
już przeminęła.

Idesyć może chyba jeszcze na bezwolną 
Mandżurję i Chiny. ,8ą to wprawdzie obszary 
nie małe j bardzo pojemne, ale tam na razie 
bieda, aż piszczy. Na zachodzie św iata nie pe.-

Schleicherem a rządem francuskim był pewien 
dobrze znany dziennikarz niemiecki w Paryżu. 
Minister Barthou miał niedawno reprezentan­
towi pewnego państwa europejskiego pod se­
kretem oświadczyć, że w Niemczech istnieje 
przeciw Hitlerów spisek, którego duszą jest b. 
kanclerz generał v, Schleicher*’.

Wiadomość ta na polecenie min. propagan­
dy Goebbelsa podana została przez całą 
prasę niemiecką pod olbrzymiemi tytułami i 
została zaopatrzona obszernemi komentarzami, 
które w najostrzejszej formie zwracają się prz« 
ciw Schleicherowi i Roehmowi, piętnując ich ja  
ko zdrajców kraju. Galo nastaw ienie prasy wska. 
zywałohy. że chodzi o „robotę1* ministra pro­
pagandy. Niepodobna, oprze/. wra-wrar. tf< 
„sensacja-’ ta  je s t H itlerowi zanadto  potrzebna 
aby mogła, być prawdziwa.

Oburzenie i zaprzeczenie Francji.
Paryż, fi lipca. (FAT.) Z w yjątkiem  ,.Le 

Matin*1 i „Le Journal”, dzisiejsza jiraea parjuka 
ogranicza się narazie do zamieszczenia wiado-

kła zaś dotąd ani jedna bar jera celna, nie zgła- j mości, w edług których -wieczorne dzienniki nie- 
sza się też nikt ghrpi czy naiwny. j mieckie podały tendencyjne informacje .zresz-

fMimpiu.g japoński podzielił los sowieckiego, j formalnie zaprzeczone, jakoby Francja wie-
któ ry  także nie długo hulał. (ab)

Gandhi walczy o lepszy byt parjasów.
RELIGIJNE TLO ATAKÓW f ZAMACHÓW NA MAHATMł*.

Prasa podała ost.abnio szereg w iadom ości, styeh11, lecz z przyczyn natury religijnej

działa i przychyliłem okiem patrzyła na spisek 
von Schleichera i innych.

„Le Journal**, donosząc o.. tem  dodaje, od 
siebip. że pewien wyższy funkcjonariusz niem. 
urzędu spraw zagr. wyjaśnił, że ponieważ prasa 
francuska nie pow strzym ała się od przytocze­
nia dokum entu Wickhama Steeda, dotyczącego 

i przygotowań niemieckich do wojny bakterjoło. 
I giczoej. min. spr. za.gr. Rzeszy nie, miał żadne- 

n ie j powodu m anifestować wobec Francji pojed-
r> zamachach na życie Mahatmy Gandhjiego. j dało się ptwepirowadsić radyikalmejszych re- j nąwczopci. ®a- którą, ona n ie_ zasługuje. Chodź* 
Je s t rzeczą zadziwiająicą, że osobistość tak po- j form. Począwszy od sierpnia 1932 roku rozpo- w id o czn ie—  pisze dalej ..Le J ó u mś b 1 o ro. 

arsena] 1 pulaama. jak  Ma.hatma Gandhi. narażony jest czął Mahatma Gandhi akcję w kierunku pole presalja. Jeżeli jednak Niemcom wolno nie wy- 
środków  napędził do szeregów Związku owe j  na, zam achy. Okazaije się jednak, że, tłem afca- pszenia doli biednych parjasów. Ga.ndhi od.giy- swy m obywatelom stracenia Roehma i
dziesiątk i tysięcy członków. dał możność ków na osobę ■wódz* narodu hinduskiego są

sprawy religijne.rozporządzania dużenri środkam i finansowe 
mi, a  przedewszystkiem —  pozw-olił zaprząc 
nauczycielstwo do wózka politycznego 

Olbrzym; ciężar agitacji i m achinacyj 
wszelkego rodzaju spoczął na bankach pe­
dagogów. N iektórzy z nich zarobili na tem 
dobrze, ałe ogół w yszedł fatalnie. W pró«a; 
dzono nauczycielstwo w wir najbardziej za 
wziętych, nieprzebierająeych w środkach prawienia fatalne 
walk partyjnych. Ściągnięto nań oburzenie 
i nienaw iść szerokich m as ludności. Poder­
wano zupełnie zaufanie i szacunek. Nauczy­
ciel straci! należna mu pozycję w społeczeń 
stw ie polskiem i uniemożliwił sobie n a 'd łu ­
gie lata jakakolw iek pracę obyw atelska11.

i cieszy plę Schleichera, to  nie m aja oni praw a rzircać w  
św iat tw ierdzeń, co do których wiedzą, iż są

wa w InJdjacb nadal w ielką rolę 
ogromną popularnością, we wszystkich war- j
stw ach narodu. 7, toj toż przvozynv mógł sic ' n’eprawdziwe w stosunku do obcego m ocar. 

W W*IC8 0 r6wnoaprawni#nle p»fj*SÓW {Mahatma odważyć na. rozpoczęcie wielkiej a k : j stwa 7 Łtóre.m PTzynajmnięj oficjalnie, fitrży- 
W Indjach istnieje -  poza 4-ma g lów nom ii0^  TefomaHorsWej. Próbow ał on więc przede-j mi,»  f -■ w Rm. 

kastam i —  w arstw a ludowa, sk ładająca się z w m yrtkiem  wywrzeć swój wpływ w jy m  kie- ^  ^  Jkłaniaia n ^ tT
t. zw. parjasów , którz,v prowadizą, żywot nędz nin.lcu, by  podnieść uprawnierńa religijne klasy włudcv Niemiec zdała sohi w nełnl
ny i niegodny im ien ia 'ludzkiego Jeet ich pra P ^ ó w  wobec uprzywilejowanych k ast. Pró- ">*• ^  w ,adc>r «***■ *  P ^
wie 44 mil jony. Często już ponawiano próby po- ky t e  jednak spotkały się r  gwałtownym  sprze

1 mordowanie żydów i komunistów

sytuacji życiowej „nieozy-

nióże być szlacłietnym człowiekiem? Rozu­
miemy dobrze, że jest to ty lko  zwykły lap- 
sus łinguae. to  się to  tylko „w yrw ało11 bo­
gobojnemu publicyście z ..Głosu N arodu11. 
Ileż, jednak w tem ..rerre.den'1 w yczytać 
można! Z przerażeniem cofamy się przed 
kłębowiskiem nienawiści, ukryłem  pod tym
lapiiisem...11.

..N ow y D z ie n n ik "  p rzy czep ił się  do n a ­
szego  ■wczorajszego a r ty k u łu  w stęp n eg o  pt.
„G w ałt m ści s ie  g-w aitem "... W  szczeg ó ln o ­
ści .nie podoba, się  m u  fo rm a o b u rzen ia  z po
w odu  zam o rd o w an ia  >p. B e rn a rd a  O ttego . :/j f,]aja p (Kj stopam i żydów  pali. nie p o w itr  

„r.aw et nie żyda. nic kom unisty, a.le sz la -!n; p o p ad a ć  w ta k ie  zdenerw ow an ie , k tó ic  
chętnego człowieka, k tó ry  był chlnr-ą n ie -: jm .odbiera zdolność p raw id łow ego  myśle- 
mi&ckieh kato lików  ; chlubą ch rześc ijańsk ie 'nia< \y y p ad ...Nowego D z ie n n ik a "  dow odzi.

ciw&m. gdyż zwracają się one przeciw poglą 
dom ortodoksyjnych Hindusów. Odruch pro t
Stacyjny jest. o wiele silnie jeży, niż preypu&z-

sprawę z tego, jakie oddźwięki wywołują lub po 
zwalają wywoływać. Niewątpliwie bezprzykład­
ny jest fakt by cała prasa jednego kraju oskarż* 
łu drugi kraj bez dowodów o udział w konspł-CBrtG) lliv v V\ ]f j r  SłłiłfcJR; n t  rrw w , . . . .  _ ł

™ » 0  i i * ™ *  Liczba M a M w i l M M  J  S r f T i  4.  -  u
a ł ir ,  t  w .  „ S » a la n  izb am i'. w yno«  170 mi , L  ?  'm baaaba  b a „ c .,.k a’ RerltniP kflłperorMPTjnH* 7anpriv>7Q nr«o

Kipil
Są/Dą/Izę. że naw et w le j chw ili, k iedy  się

go ruchu robotniczego’1.
P u b lic y s ta  „N ow ego  D zien n ik a"  ..p rze­

c iera  oczy  ze zdum ien ia" i w rze z oburzę,- 
nia.

..A gdyby — woła — p. Dtte nie był ka 
tolikiem, ba, naw et nie b \ł  szlachetnym 
człowiekiem, to  czyż moźnaby go ,'uż za- 
strzelić jak  psa. Czy Żyd lub kom unista nie

że  ją  tra c ą . P rzep row adziliśm y  w „G losie 
Narodu" s to p n io w a n ie  (żyd . k o m u n is ta , ka 
t-o lik),, k tó re  sy s tem a ty cz n ie  podnosi kary 
god n o ść  m o rd e rs tw a , a  żyd o w sk i p u b licy s ta  
widzi, w tem  ..k łęb o w isk o  n ie n aw iśc i"  i po 
ch w a lan ia  m o rd o w an ia  żydów  i kom  mii 
stów . Przecież to d y sk w a lifik ac ja  inteligen 
c-ji żydowskiego redaktora-.

I.jonów.

„W ara parjisom  od świątyfi f“
Organizacja ortodoksów jest bardzo silna. 

Przywódca k-n. A chary a. powiedział swego oza 
su w Joint Select Comitee (Komitet dla nowej 
konste-tiucj; Indyj) w Londynie, że w żadnym 

1 wypadku nie zniesie, by świątynie wyższych 
kast zostały udostępnione parjasom.

To jest właśnie punkt, o k tó ry  s-ję w szyst­
ko rozbija. Ortodoksi godzą się na poprawę 
bytu ekonomicznego parjasów , chcą ich dzieci 
•łopnśció cło wspólnej szkoły, pozwolić im na 
‘.'/.lżenie tram wajam i (!) w obecności członków 
' /szych kast. udzielą i innych ułatwień, lecz

zamykają przed parjasami swe świątynie.

A ch a n a  zaznaczał przy tem. -że parjasom 
d io d /j głów nie o poprawę bytu m aterialnego, 
a nie o doetęip do św iątyń kast uprzywtiejowa-

w
Berlinie kategorycznie zaprzecza wiadomości 
„United Press" o rzekomych rokowaniach fran­
cuskich ze Schleicherem.

O

P ro s im y  P. T. A b o n en tó w  
n a d sy ła n ie  p re n u m e ra ty  za

lipiec.
H ów noeześn ie  z w rac am y  się 
w ssystk ic li a b o n e n tó w  *»> 

l*g»ją«y«k * p re a w m e ra tą  i  g*- 
rą c e m  w ezw an iem  ab y  zecbcieli 
a ie z w łe c z e ie  le le g łc ś s i  w yrbw - 
a a t .

do



a A RODU1: z dnia T-go lipca 1934 r A?. S

y & m  f i e m i a c f t  f l i p l r t e ł *

Zjazd S. M P. żeńskich diecezji 
przemyskiej.

W  ub. • niedzielę odbył się w K rośnie Bjazd. 
delegatek  SMP. z całej (diecezji przemyskiej, w  
którym  wzięto udział około Ł500 drucben. — 
Msrę ów, dia uczestniczek odprawił k®. biskup 
Tomaka. p 0 Mszy ów. druchtry przedefilowały 
przed ks. biskupem  i  przedstaw icielam i w ładz 
miejscowych, udajac  się na zebranie dio sali 
Sokok. Zjazd otw orzył ks. dr. M. Jastrzębski, 
pooaem przemawiali ks. biskup Tom aka, s ta ro ­
s ta  Stępień i ks. Sta czka. J a k  w ynika ze spra­
wozdania, z końcem roku  sprawozdawczego 
^yło czynnych 241 stowarzyszeń, a członkiń 
5.863, —  obecnie liczy stowarzyszeń 273 i 
7.000 druchen. Dział wychowania religijnego 
w ykasuje 11 seryj rekolekeyj zam kniętych, w 
których  wzięło udział 445 druchen. 82 rekolek- 
c7j półzam kniętyćh, 35 kółek eucharystycz­
nych z 670 dóifcbhami, 21 kółek marjologicz- 
nycłi (400 'iłffldherij, 17 kółek  m isyjnych (247
członkiń), 9 kółek apo-Ioge tycznych (161 dm- 
rheń). W spólnych Komun i j ów. urządzono 697. 
Zebrań plenarnych połączonych z referatam i 
<Hlbyło się 2.965. 7. tego same drnebny w ygłosi­
my referatów  1.110. W  stowarzyszeniach istn ie­
je  126 bibljoiek z 9.892 dziełami, a  wypożyczań 
było 13.367. W  ankietach ua różne tem aty  b ra­
ło udział 105 druchen. przesyłając do Związku 
swe odpowiedzi pisane. D ział przysposobienia 
rolniczego. Zespoły konkursow e istniały w 84 
stowarzyszeniach, brało w nich udział 704 ueze 
stn ic jek . W ychowanie fizyczne jest również 
tro sk ą  Związku, k tó ry  od kilku la t urządza: 
obóz własny letni dla kształcenia z pośród dni j 
bhen instruk torek  gier sportow ych, zabaw, gim j 
nastyki itp, W  roku sprawozdawczym urządzo­
no obóz w Charkówce przy w ydatnej pomocy 
FW. i  W F. w Przemyślu. Z jazd zakończył się 
bardzo pięknemi popisam i na stadjonie w  K ro­
pnie. N a popisy złożyły się śpiewy, tańce, plą­
sy, produkowane przez różne .stowarzyszenia.

v
Chwilowe utrudnienia na granicy 

czechosłowacko-poiskiej.
O statnio niektóre dzienniki podały w iado­

mość. jakoby w ładze polskie w  N. Targu i Za­
kopanem  nie w ydaw ały przepustek  na stronę 
czechosłowacką. W yrażano przytem  obawy, że 
n trudnienie_ to  może zaszkodzić tu rystyce w 
bieżącym sezonie. Równocześnie dopatryw ano 
się w tern zarządzeniu różnych przyczyn. Tym 
czasem spraw a przepustek przedstaw ia się — 
jak  nas informują, z m iarodajnego źródła — na 
stępujące: Po zabójstwie śp. min. Pierackiego 
K lim atyka (w Zakopanem) w strzym ała w ydaw a 
nie czasowych przepustek na. okres tygodnia 
zupełnie, podczas gdy legitymacje PTT. kon­
wencyjne były 1 w dalszym ciągu ważne bez 
ograniczeń do przekraczania granicy. Obecnie 
zaś K lim atyka ' przepustki w ydaje osobom, k tó ­
re  są. zameldowane przynajm niej tydzień i oczy 
■wiście o ile uiściły taksę klim atyczną. W tym  
wypadku w ydaw ane są przepustki na okres 
ttie dłużej jak  6-ci odniowy. Osobom zaś, które 
e.ą w przejeżdzie i tym czasowo się zatrzymują, 
Klimatyka, w ydaje przepustki na dzień lub dwa. 
W strzym anie przepustek nie. miało nic wspólne 

z konfliktem polsko-czeskim.

4.655 samobójstw w 1933 r
Według opracowanych ostatnio obliczeń,♦ noc*

Dziesięciolecie Leningradu.
W rokn bieżącym upływ a dziesięć la t od kie stare zakłady. Miasto stanowi dziś ośrodek . 

ch w a l gdy daw ny Piotrogróć! został n azw an y { produkcji skomplikowanych maszyn i elektro. 
Leningradem. Zmiana ta . w prow adzająca pew -! techniki.
ne zamieszanie w pojęciach geograficznych. \V okresie 10-leeśa wytwórczość powiększy, 
m iała jednak  swoje uzasadnienie, gdyż m iasto '.Ja  ;,ie w zakresie wyrobów metalowych 25-krot- 
te  było kodebką rewolucji proletarjackiej. Tam ; nie. w elektrotechnice — 24 razy. a w produs- 
pow stał kierow any przez Lenina rząd -sowiee-1 cji chemicznej —  14-krcrtnie.' Bila elektrowni 
Id, stam tąd  wyszły zastępy budowniczych no-1 wzrosła 4-krot-nie.
wego ustroju. W  ten sposób uczczono pamięć * Jednocześnie Leningrad stał się miastem 
wodza rew olucji rosyjskiej. j nauki, bowiem tam ma swoją siedzibę przeszło

Dawna stolica Fłosji liczyła w 1914 r. 200 wyższych specjalnych zakładów nauko 
2.165.000 mieszkańców; w okresie pierwszych wych i instytutów  doświadczalnych na czele z 
la t Tewołucji z powodu trudności apitowizacyj- ( Wszedizwiązkową. Akademja Umiejętności. W 
nych opustoszała do 800.000, a w 1933 r. Le- 1924 v. na wyższych uczelniach Leningradu siu- 
ningrad liczył 2.839.000 ludności. ! iijowało 60.000 osób, a obecnie — 212.000

K Hpt l j  I 5J I H 9
W D R O G E R J I  im. SW T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
mydła. kremy, perfumy. wody koloński#, 
kosmetyki. gablU. g » 1 a n t e r i a toaletowa 

liota. ebemikalja i t. d'
TOWAR W WJELKTkf WYROR7.K, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C  l.

Peny niskie. Peny nisln«-

350 lat Sodalicyj Marjańskiulr
Dnia 3 grudnia br. obchodzić będą rszy rt»

p  .  . , _ 1 . . .  ... , kie 8 oclili e je JLarjańskie 350-tą rocznicę pierw
ar. ..owuec-a w związku z dziesięcicie- J N Szeroko potraktow ano w Leningradzie b n .jsz e j bulli papieskiej Grzegorza XIII. pot w. er-

ciem rozpisuje się o wielkiej rozbudowie, tego 
m iasta, co jednak  należy przy jąć z, dnżem za­
strzeżeniem.

M iasto zmieniło swój charak ter: byłe cen­
trum adm inistracji państwowej stało  się mia­
stem przemysłowem. Zbudowano tu  szereg no ­
wych fabryk, zrekonstruow ano prawie w-zy**--

downiotwo mieszkaniowe. Ludność pracującą idzająe&j Bodalicją ..Prima Prim;v.ia“ rzy mskie- 
otrzym ała mil jon mtr. nowej powierzchni m ie -z ! kole„;.,.ró Tow arzystwa Jezusowego. Założy- 
kalnej. Ilość łóżek w szpitalach powiększyła sic ^ daHcvj Mapańskieh był ks. proj Jan
do 24.000 (w 1924 r. było 11.009 . Miasto roz- c,eiem \  , ,
w ija >ie dużym nakładem  środków — g łów n ie> Leiinis T. J., rodem z Le.gji. On tez u eon.a.
na fcrańrach i w dzielnicach fabrycznych.

 00------

Od soboty dnia 7 bm. w kinoteatrze 5„ H p ©

Przepyszne arcydzieło doskonałości i artyzmu.
r  •  wspaniała, porywająca pie^ń miłości. Film subtelnego droku 

i niecodziennych wzruszeń, chwytający za serce najszersze 
masy! Napięcie Temeo! Oryginalność! — Główną rolę kre- 
n'p artvstka. o której mówi cały świat, rewelacyjna gwiazda

& 3t  D o r o ta  W ie c b  ygsg
<-ej urodzie, bohaterka ,Dziewcząt w m undurkach4 na czele naiświetnieiszrzo zespołu artystów. 
Fenomenalna gra. interesująca treść.

UW AGA. Dla P. 1 . Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji miśki 
z lit mie.se na I miejsca, is ]T wiejsc, na fotele.

Cźrcbewóki, kierow nik oddziału przemysłowego 
powołując się na polecenie m inisterstw a prze­
mysłu i handlu „prosi o wszechstronne i w y­
datne poparcie tego w ydaw nictw a'4.

Kto będzie komendantem obozu 
izolacyjnego?

Komendantem obozu izolacyjnego w Bere- 
zie K artuskiej m a zostać podobno Greffner. 
podinspektor policji i zastępca komendanta po­
licji woj. poznańskiego. Co do sędziego, lo 
wbrew pierw otnym  pogłoskom podobno sędzia 
do spraw  obozu izolacyjnego jeszcze nie został 
wyznaczony.

j szeregu sodalicyj we Włoszech i Francji IV" nie 
j długim czasie rozszerzyły się one po całym 
. świecie katolickim. W szystkie Fodalicjc Marjań 
|sicie pospieszą niewątpliwie z serdecznemi ży- 
; rżeniam i cha swej Macierzy ..Prima Primaria ń 
|Adresować: iM-oreta-rialus centrali? Coogrega-
| fctonem M am num , Borgo 8. śpirilo  5, Koma 
j (113) — Italia.

Powódź w Afganistanie i Indjach
j W s k u te k  pow odzi, .jaka n a w ie d z i ła  pół
'.nocny  A fg a n is ta n , zg inę ło  PG esób i około  
ty siąca  szu k  bydła.

R zeki I n d u s  J u t  le j i Cbe-nab w y s tą p i ł"  
z b rzegów , z a le w a ją c  sz e reg  m ie jsco w o śc i 

jw  o k rę g u  f .u d li ia n a .

[LITWA W OBRONIE PRZED HITLERYZMEM
dza, Młodzimierz Majewski, Dro-ytro Mvron la v i- j n u ,  f-. •c . ... J . _ > , -uąnni, ua /. K o w n a  donoszą: G ubernator Kłaipe-
rosław Szto,ko, W asyl Becfeł.fenyk. Jarosław | ,1y ^ - olnir r Hrz?du 3 prsfek<ów j kiIku „ y .

” ,V7aSf t ?• r ^C| ' ~Cn' j  ’ a>l>saw Pelesz. Ju . sokjcj, urzędników policyjnych silnie podejrza-
lian Zabłocki, Iwan Zacharkiw, Iwan Humetiny , n ‘’ * 4,1 ; nych o sympatie wobec hitlerowców. Ponaćło

zwolnionych zostało przeszło 159 urzędnikówBohdan Lanowicki, W łodzimierz Sachryn.
Przeważnie wszyscy są stndeńlam i w riszyuli 
uczelni.

NOWI KANONICY HONOROWI KAPITU- 
LY TARNOW SKIEJ. Ks. Biskup Dr. Lisow­
ski powołał trzech nowych kanoników honoro­
wych do Tarnow skiej K apituły Katedralnej. 
,Są nimi: ks. Jan Bach, proboszcz w Żegocinie 
i dziekan lipnicki, ks. Józef Padykula. proboszcz 

.w  Rzezawie i dziekan bocheński i ks. Walenty
Proces nr. Brassowtj w Sądzie Hajw. Wcisło, proJwszcz i dziekan tucholski.

Morgana toczna małżonka jednego z człon- 
ków b. rosyjskiego dtomu panującego hr. Bras- 
sowa, k tó ra  procesuje się od dłuższego czasu 
ze Skarbem Państwa o zwro! miljonowej war

jo zanotow ano n a  terenie całej Polski 
4.655.- zam achów samobójczych, z czego 1.315 
dokonano w W arszawie, 1.350 n a  terenie w o­

jew ództw  centralnych, 614 na terenie wschod- 
n ' ch, 586 n a  terenie zachodnich oraz 790 n a  te- 
ronie województw południowych. W  porówna- 
niu z r. 1932 liczba sam obójstw  zmniejszyła się 
J* 89, w porównaniu zaś z r. 1926 —  zwiększy- 
a się o 753 zamachów samobójczych.

»iNi«ch żyje Piłsudski —  dewaj 
pieniądze!".

Xa początku m aja  b. r. b. prem ier P rysto r wy
Stosił na kursie działaczy B. B. przemówienie,
^  Wtórem bardzo ostro potępił nadużywanie
^ k r y t o tu  marsz. Piłsudskiego. Po te j mowie

azał się w sanacyjnym  ..K urjcrze Poran-
artykuł, p ię tnu jący  również „żerowanie

Ja  dobrych uczuciach społeczeństwa, i naw et
aparatu  adm inistracji państwowej, dają-

Ce się streścić w  definicji —  „Niech żyje P ił 
sudski — -
R aw ska1’
Przyta

śj
n 
h

’c jeden z jego działów, który „ma ująć

da. w aj pieniądze!44 —  „Gazeta W ar- 
wńpominając o tych dwóch faktach,

je ń p ^ CZa dosłownie dokum enty, nadesłane do 
Jed  ̂ - B°wa:żnych insty tucy j finansowych. 
*hi '*8t Z naSłówkiem ministerstwa przemy- 
0- j1."a”dtu poleca kalendarz wojskowy, a spe 
“*0 le]6- ê^en z 1®!?° śtetełów, który ,,ina njąi 
jT . ni4 Pcacę pierwszego marszałka Polski 
p0,Ca Piłsudskiego w walce o niepodległość 
Izba p  popiera listem również
Pr-zeg . Zemysłowo-Handlowa w W arszawie, 
min?*! ^  o^Po^iodnim  osobom odpis listu z 
nja Ł„ tI'Stwa ’ zaznaczając, że do przedstawie-

Wyrok w procasla lwowskim.
W e  ś ro d ę  w  n o cy  o g ło sz o n y  z o s ta ł w e 

L w o w ie  w y ro k  w  p ro c e s ie  cz ło n k ó w  O. U. 
N. o sk a rż o n y c h  o u s i ło w a n ie  z a m a c h u  n a  
k u r a to r a  ok ręgu  szk o ln ego  w e L w ow ie G-a 
d a m sk ie g o . G łó w n y  o sk a rż o n y  S. M ada sk a  
z a n y  z o s ta ł n a  12 la t  w ięz isn ia . Z az n a c z y ć  
n a leży , że M a d a  o d s ia d u je  k a r c  d o ż y w o t­
n ie g o  w ię z ie n ia  za. u s i ło w a p e ;  z a b ó js tw o  
w y w ia d o w c y  T e n d a ja . D ru g i o sk a rż o n y  
A l. Ł u c k i  s k a z a n y  z o s ta ł z a  z b ro d n ię  s ta n u  
n a 6 la t  w ięz ien ia  1 Iw ań czu k  s k a ­
z a n y  z o s ta ł za  z b ro d n ię  s ta n u , p o d ż e g a n ie  
do z a b ó js tw a  i p rz y g o to w y w a n ie  m a te r ia ­
łó w  w y b u c h o w y c h  n a  15 la t  w ięz ien ia , W  a

ZGON NAJSTARSZEJ KOBIETY W W IL­
NIE. w  Wilnie zm arła n a js ta rsza  z mieszkanek 
tego miasta^ Ewa Butrym owie/owa. Zmarła li­
czyła U 7 lat. Mimo tak  imponującego wieku

ostatn iej prawietości m ajątku j kam ienicy czynszowej w Cze- P- Butrymowieżowa, do
Stochowie, mimo przegrania spraw y w Il-ch In­
stancjach wnosi skargę kasacy jną do Sądu N aj­
wyższego. Sprawę ze względu na wysoki wpić, 
jak  i duże koszta obrończe, k tóre kosztow ały 
już hr. Brassową przeszło 100.000 złotych, fi­
nansuje ad hoc zawiązane konsorcjum , do k tó ­
rego należy kilku bankierów  am erykańskich-

•7 I---
chwili czuła się doskonale, posiadała prawie 
wszystkie zęby i nie używała okularów. Zgon 
podług opinji lekarzy nastąpił naekutek silne­
go zaostrzenia się sklerozy, wywołanej wie­
kiem. i

GRANATY W TEATRZE. W teatrze Miej­
skim w Bydgoszczy podczas robienia porząd­
ków w rekw izytorni znaleziono dwa granaty 
ręczne. Istnieje przypuszczenie, że granaty  te 
zostały podrzucone niedawno, prawdopodobnie 
w celach prowokacyjnych. W ładze policyjne 
zarządziły izolację rekw izytorni oraz wszczęły 
dochodzenie. W ładze w ojskow e przysłały piro­
technika, k tóry  zbada jaki ma ter,jat wybucho­
wy zaw ierają g ranaty  i jakiego są system u.

€ a i e & o  ś w i a t a .

^Curie-Skłodowska utorował* drogę 
najwyższym zdobyczom n*uki“.

śm ierć znakom itej uczonej Marji Curie-
s y l  M etlwlcl z a  z b ro d n ię  s ta n u  i p rzecho-1  Skłodowskiej, jeet wydarzeniem w dalszym cią- 
w y w a n ie  m a te r ja łó w  w y b u c h o w y c h  na 5 gu żywo omawianem przez cala bez w yjątku

",a sprawy upoważniony jest major Fdwai
Jntoniewski. W  trzecim Uście, (z n a g ł o s i e .  
:;Komkarr7- R z ą d u  n a  m. s t .  W a r s z a w ę ! 7) inz.

la t w ięz ien ia , o s ta tn i  o sk a rż o n y  W a sy l Fe- 
d y ń sk i za  k o lp o r ta ż  n ie le g a ln e j l i t e r a tu r y  
O. U. N. n a  2 la ta  w ięz ien ia .

Drugi proces „ukraiński" we Lwowie.
W  piątek rozpoczął się -we Lwowie drugi 

proces polityczny bojowców 0. U. X., oskar­
żonych o  planowany zamach na konsula so­
wieckiego we Lwowie. Zamach ten wykonany 
został dn. 21 października 1933 r. a  główny 
praw ca tego zamachu Mikołaj Lemyk dw ukrut. 

nie strzelił do sekretarza konsulatu Aleksiewa 
Majłowa, powodując jego natychm iastow ą 
śmierć. Ponadto w czasie wycofywania się z 
terenu zamachu T.emyk strzelił przez szybę 
drzwi do woźnego konsulatu D/.ugaja, raniąc 
go w lewe ramie i prawą skroń. Łcm yk stanął 
przed sądem doraźnym  i skazany zestal na do­
żywotnie więzienie. Rozprawa toczyła się prze­
ciw 14 członkom O. U. N. oskarżonym

prasę francuską, k tóra zamieszcza ocenę jej 
działalności przez najwybitniejszych przedsta­
wicieli intelektu francuskiego.

Prof. Roussy w ...Journahr pieze. żê  liaI*t . . . 
w-isko Curie.Skłodow skiej zapisane będzie po j w m c w a. 
wieczne czasy wśród nazwisk największych do­
broczyńców ludzkości. Ma-rja Curie-Sklodowska. 
k tó ra  po odkryciu radu powiedziała, jż dla. niej 
wacikiem ezczęśeiem jest, że może ulżyć cierpią 
cym. dowiodła, że była nietylko wielką uczo­
ną, ale człowiekiem największego serca. —
A systent zm arłej na wydziale medycyny prof.
Fornier stwierdza, że Curie-Sklodowska zosta­
wiła miejsce, na któreni nikt nie jest w stanie 
jej zastąpić. Dr. Magu on, profesor College dc \
France oświadcza, że imię C u r i e -S kło d o ws ki e j , j 
k tóra zmarła jako ofiara nauki, będzie zapisa­
ne zlotemi zgłoskami wśród nazwisk najwięk­
szych znakomitości świata. De Broglie z Aka­
dem ji . Francuskiej i Akademji Nauk o-enia

państwowych, należących do part ji hitlerow- 
| skiej.

WSPANIAŁA MANIFESTACJA LCZUC 
RELIGIJNYCH W 1RLANDJ1.

W Belfaście odbył się wielki doroczny■ zjazd 
organizacyj katolickich t. zw, ..Catholic Truth 
Society of IrelamT-. który stal »-:ę wspaniałą 
m anifestacją uczuć religijnych całego spoleczeń 
stwa irlandzkiego. IV zjeżdzie wzięło udział 
przeszło 199.000 wiernych, przybyła eh ze 
wszystkich stron Zielonej W yspy. Uroczyste 
nabożeństw o odprawił v,- asyście 2(1 arcybisku­
pów ks. kardynał Mac Rory. prymas Irlandii.

ZGON POETY HEBRAJSKIEGO.

W W ie d n iu  z m a rł p o e ta  h e b ra js k i,  
Gltaira N ncbm an B ia łik . U ro d z ił się on w  r. 
1873 w e w si R a d y  n a  W o ły n iu . U tw o ry  
sw o je  p roza  i w ie rszem  p isa ł po hebrajsku. 
Ż ydzi u w a ż a li  go za sw ego w ie lk ieg o  w ie­
szcza.

ZNANY NARCIARZ CZESKI STRACIŁ 
R pK Ę W  KIERACIE. W ie lo le tn i r e p re z e n ­

t a c y j n y  n a r c ia r z  C zechosłow ac ji, N em eeky  
d o z n a ł n ie szczęś liw eg o  w y p a d k u , k tó ry  na 
zaw sze  p rz e k re ś la  jego d a ls z ą  k a r je rę  sp o r 
tow ą. N em eeky , k tó ry  by ł ro ln ik ie m , do. 
sta l s ię  w  tryb y k ieratu , k tóry  m i  w ysznr- 
pal ram ię a i  do łok cia .

DRUGA M IĘDZYNARODOW A W YSTA- 
W A LOTNICZA o d b ęd z ie  się  w  K o p en h a ­
dze, w  d n ia c h  od  17 s ie rp n ia  do 2 w rz eśn ia  
r. b. W y s ta w a  o b e jm o w ać  będzie  w szy s t­
k ie  d z ia ły  w sp ó łczesn eg o  lo tn ic tw a , ja k  to  
a e ro p la n y , m o to ry , części pom ocnicze, 
u rz ą d z e n ia  porlów- lo tn icz y ch , o św ie tlen ie , 
h a n g a ry ,  służba  m e teo ro lo g ic zn a , m a te r ja -  
ly pędne , sy g n a liz a c ja  św ie tln a , dźw ięko­
w a. ip lo g ra m e fr ja  i k a r lo g ra f ja ,  w ypróbo- 
w y w a n ie  i sp ra w d z a n ie  m a te r ja łó w . m o to ­
rów , etc. etc. N a w y s ta w ie  m a  być rów n ież  
u w z g lę d n io n y  ja k n a js z e rz e j d ział nowych  
w yn a lazk ów  w  d ziedzin ie lo tn ictw a  i *zy-

o pomoc
i przygotow anie zamachu. Przed sądem przysię. [ niezm ordowaną p ra c ę  zm arłej jako 1 >rowam 
głyeh s tn ją : Mikołaj Lemyk, W łodzimierz Ny- drogi najwyższym zdobyczom nauk..

Od Administracji.
Pr*y z*m»wianfM p»j«dyn«xy«b 
0£ze»pl«rxy „Glosa Narodu** 

ró w iree ie śn lc  nadosla^  
20 gr. za k a id y  n o m e r dzioa- 
nika i opłatę poosiową 10 gr 

od egzemplarza.
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Posłowie w uniformie.
Jeden  z am erykańskich deputowanych. mr. 

kom ers, zgłosił w parlamencie wmiosok. by

Konflikt artystów-plastyków
Z DYREKCJĄ TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE

K rakow iŚwiat artystyczny Krakowa przeżywał ; prze! Tow. P S I’, na ten-nb 
■wszyscy deputowany przywdziali mundury. — żyw a dziś jeszcze szereg wstrząsów i walk. j mininj jedynymi.
Zwyczaj ten był ongiś praktykow any przez 500 które glośnem echem odbiły sio w opinji pu- Zarzuca się dalej obecnej dyrekcji, że w
przedstawicieli francuskiej rewolucji, którzy blieznej. Tragiczna śmierć śp. A. Schroedera j stuaiuiku do celów ; zadań ..Salonu 1034“ brak
paradowaJi W m undurach poselskich, Mr. 8o- była w strząsającą błyskaw icą, która te niepo j było w zorganizowaniu przez Tow. P3P  tej
m ers idzie w swym projekcie jeszcze dalej: kojące fermenty ogólowj w jaskrawem  ? wioli e asrólnn-połskiej w ystaw y najprym itywniejszych
projektuje czarny uniform dla republikanów ukazała. Dyrekcja Tow. P. 8. 1’. w kilku euiin- ! zasad koleżeństwa i bezinteresowności w poczy
I biały dla dem okratów. Popierając swój pro- cjaejacli publicznych podała przekonywujące miniach .-irtyMyrzmo-spoleczmycIi. Prze/, urzą-
jek t, wnioskodawca oświadczył. /.:■ za wzorem dowody uc/ciwości sekretarza T ow arzystw a.1 dzenie lokalnego jury  i.p rzez samowolne rozda
•Stanów Zjednoczonych mogłaby pójść cała Eu- lecz z drugiej strony niezupełnie jasno 'idj.ar i-1 wanie nagród w przygniatającej większość!
ropa. Lewica byłaby juzylsrana w czerwień, wala zarzuty, poczynione jej samej. V. związku! we własnem gronie, miedzy organizatorów  ..Sa-
a w miarę przesunięcia na prawo łagodniałyby ze sprawą pojawiły się w prasie liczno i o d rę | lojui 19.-14“. członków dyrekcji, a nawo! człon
barw y. Centrum posiadałoby białe stroje, prn- a rtyku ły  przeciwko nrtystom-pla “ ykom. k tó -} ków jury. pogwałcono uchwały ogóilam-polskie
wica zaś ciemniejsze nitcicnir. Wińt«:*k potny- rzy podjęli w alkę z dyrekcją Tow arzystwa i i go Zjaz/:u p lastyków  z r. 1982.

/.bojkotowali ..‘Ńtlou 1934" Wyraźnie w-kazy-] .lednoduiówkc należy uważać za wielkie, zliio
wano jako na moralnego spiawc-ę śmierci śp .. -owe wotum nieufności 400 zgórą artystów  z
Schroedera- na jednego z ardurok tów  krikow -, całej Polski dla jednostek i Itiibi z ich otocze-
.-kic-łi. b. prof. Akademji 8. P. Konflikt przy-!uia. którzy na zajmowanyc.li stcłiowiskach
bierni na sile i zaogniał się. j wprowadzają —- wedle słów jednodniówki —

Krakowskim artvstom -płasT\kom  p rzvbv ii• zatruta atm osfero egoi.ymn. prvw atv i rmtolo- , ., , ,, , ...
, . , , , , . , ' . . , . 1 , i .. 1 - . . , | 'utycii w walkach, n drudzy padli w hratoboi-w sukuts ich koleozr innych giu\vnvc!i n in n i!ran n i-  imzoz co sta ia s,e glównom zrodc m neta , 1 ,  *

, , ■ , T1' . ' , ' ' ■ l . ’ , , . . v  , . * czycn potyczKach. lu n  zmuszony do zrzeege-■Iwki, a nawet z Paryża: wyoano oęs/.e-rr.ą h*-jwiczny*-h zadtazmień miouf/.y artystam i. ' 1
Inicjatorzy akcji siedzą, widóc-znie Robrze

walczą artyści o swe dobre iruię i podtrzym ują 1 w siodle, bo zwrócili się w dniu 27 czerwca br,
stanow czo i z całą świadomością swą walkę i do Pa,na Ministra YVR. i OP. z prośbą e wy-
7 dyrck -ją Tow. P śp .. zarzucając jej między | znaczenie komisji, k tó raby  po wysłuchaniu obu
in.uemi wystawianie fikcyjnych

1'.

słonego deputowanego pry.ep.-cH jednak zaraz 
na wstępie l.«>z wiokszej dy.-km-T.

Ż e g la r s k a  b b! •

W budynku, należący m do kościoła- żegla­
rzy  w Nowym Jo rku  otw arto w tych dniach 
ku czci słynnego żeglarza i powieściopisarka
Józefa Conrada Korzeniewskiego bibljotcke dla . . . .  . . .

, i i , • i i • dncdniowke pt, ..U obronie rctiwdy". w ko,reiżeglarzy. Jest to jodyna w .v>vnim rodzaju , J j g . . ■ , .
bibljotcka na święcie. Zgnipovva.no w niej w 
cliiiiu otw arcia tJKlt) tumów. oiluosząc..yeh się 
do żeg larstw a: dzielą naukowe i opisy podróż­
nicze. Specjalna sala jest przeznaczona dla , .
dziel Conrada. .Biblioteka jo t  z a ra z o , r n a l e m j W '  7-a.kup,oue a w rzec., .......
muzeum, w którom 'zgromadzono globusy, kom k o w a n e  prze-/ artystów  Towarzystwu. -  za .w .kazanem . 
rasy i p m m . l v  miernicze, lakierni poshigiwa- P W * dyrekcje o« człon jc ja  Townrzy
i sie sh-nni żeglarze i podróżnicy Bardzo wiel W  “  "ynagrndzam e .cl, za prace w iedziała pr

dal osiedle, które stało się zaczątkiem dzisiej
szego m iasta Auckland.

W spokoju 4 dobrobycie Tu-rt nie zapomniał
jednak o swoim szczepie, k tóry  pozostał pod 
krwawemi rządami wodza Uennku. , N a ojczy­
stą wyspę* w ysiano dwie łodzie, które w k ró t­
kim . stosunkowo czasie powróciły,' w iodąc za 
sobą. kilkanaście innych, przepełnionych roda­
kami 7. Eajateji. Zachęcony powodzeniem, Turi 
w ysyłał k ilkakrotnie łodzie, k tóre w końcu prze 
wiozły resztki szczepu do Nowej Zelandji. Na 
wyspie R ajateji pozostał ty lko  stary Uen u ku, 
k tóry  zmar) w opuszczeniu, a  w yspa została, za­
ję ta  prawdopodobnie przez przybyszów  z T a­
hiti.

Tymczasem na Nowej Zolami,ji Maorysi pod 
wodzą Turi przybierali na sile. Powoli spycha­
no krajowców w głąb wyspy. Od czasu do czgi- 
>u dochodziło do krwawych poty-czek. lecz Ma- 
orysi byli silniejsi. Turi spraw ow ał rządy nie 
gorzej od sla.rego Komiku. W rze /i wytęęńt o- 
poniy eh a słabszych jirzcpędził w odległe, nie­
urodzajne okolico. Lec,z i jego '”spotkał los po­
doimy U<-mika. Wielu jogo synóiw zostało za-

k w i .ó w  -zajs t ro n  rozpatrzyła ich z a r z u ty  jwzeciw uyrekeji. bc,mnik k o to  góry Lgniont, Na uroczy 
c zy w if to ś j  i .  Dla o c /y - z c z c n ia  a tm o s fe ry  b \ l o h v  z a te m  l ,rjj jb . \ l i  w p - t tyoh uoiora-eh Maorysi, ws

potyczkach. I uri zmuszony do zreeoze- 
nia się godności w od.za przez jednego ze swych 
.krewnych, siad! do lodzi i odpłynął na Rajate- 
ję, by tam umrzeć w spokoju.

Temu to człowiekowi w ystaw iono obecnie
uroczystość,

;ponn-
ab y  zaatakow ana tak silnie dvrok-j4w-idc wo-.3,za. który przed 500 la ty  zdobył dla

Towarzystwa na zarzuty jej czyniono oólpo- 
prosto. jasno i |iT7,e.konywiijco i wy-

z tego konsekwencje, gtjyż inaczej 
rowe. Jedno i drugie koliduje ze M.n utem T o-] cieli pry w aty mógłby zaszkodzić, tak  szladiet- 
w ar7,ystw a. j nej instytucji, jaką jest krakow skie Tow ar/y

Zarzuty powyż.-ze. dotyczą,ce gospodarki i stwo Przyjaciół sz tuk Pięknych. S. M. M.

pa

ka" ilość' rriiu-skTh inap/pom ięiizy 'k tó re  ni i znaj _Nv ^ ko['vieŁ f if-h _ f«. nkc js. są hono-j ciągnęła
dują się rzadkie i starodaw ne egzemplarze, j

N A JW IĘC EJ ZNACZKÓW POCZTOWYCH
W N I K A R A G U I .  j

Znaczki pocztowe wprowadzono prawie n a j 
całym świceie w r. 18-h>. Od tego czasu wyda* I 
no na kuli ziemskiej 61.056 modeli znaczków 
pocztowych. Najwięcej gdyż, 1340 modeli wy-| 
puściła N ikaragua. Na ilrugiem miejscu kroczy

mm

Columbia % 1007 rodzajam i znaczków. XajwTę-,Czas^ .  1)a zachodnim cyjdu
Oryginalny pomnik wystawiono-w

pólnóćnej wyspy
oej oszczędnym pod tym względem jest kraj N’ftwej y.,.i.-,ndji.. Odsłonic-eie odbyło sic umezy- 
E dw arda V lł (w Austrnłji) gdzie ukazał się :,(, ip w 0i)efn0^ .; przedstatyjc-ieji władz a-ngiel 
ty lko jeden rodzaj znaczkó>w pocztowych.

$ p m t .

Prasa niemiecka o zwycięstwie 
Kusocińskiego.

Zwycięstwo Kusociiiskiego w Berlinie odbi­
ło się w całej prasie niemieckiej glośnem echem. 
W szystkie bez wyjątku pisma sportowe stw ier.

ostatnim  nad przybrzeżna okolica, bedae n iejako orjen-i j c ^ i o ś n i e .  że 1'ołak w dzisiejszej for-
tacvjnvm  znakiem dla zbliżających śic okrętów! m,f: s ,*uiow1> klasę dla siebie i poza Finnami 
i >tatków  Ol strony Australji. Jest tó p o tk n ą !  *^*V-v,:h p (™'aznveli przeciwników nie posiada. 

_ I .    u .L  ’■ -Eetpżtgor Neuesto N achriehteir i ..Der S po rt.

Kolumb z mórz południowych.

nich nowy kraj. M. B.

-o o -
skii-łi. Pomnik wznosi sic iam. gdzie g u r a  T.g- 
m ont (2520 mtr. wysokości) sterczy wysoko

Uroczystość na dworze belgijskim.

YV dniacih ostatnich odbyła się w Brukseli uroczystość chrzcin trzeciego dziecka królewskiej 
pary  belgijskiej. N a zdjęciu widzimy królew ską parę wychodzącą po chrzcie z kościoła. Za nią 
dam a dworu niesie n a  rękach synka A lberta. Nieco wyżej w tow arzystw ie innej damy dwo­

ru  dwoje starszych dzieci królewskiej pary.

Kino Świt j
O d  so b o ty  d n ia  7 l ip c a  1 9 3 4

Znakomity dramat sensacyjny, poruszający w oryginalnej formie niezwykły konflikt damy 
t. towarzystwa i włamywacza, reżyaerji najzdolniejszego t  asystentów J. von Slernberga Mans­

fielda Markbama p. t.

Cdowiek, który wróci!
Zdobył wspaniały brylant, lecz utracił największy skarb — ukochaną kobietę I W głównej roli

Kamila Hnpn** pamiętna bohaterka „Fau»ta“ i „Burz.y1. — Tło: Berlin! — Meksyk! — 
jjUSIlłlid ntlł II Londyn! — Nadprogram: polski dodatek dźwiękowy, tygodnik Paramonn-

tu i znakomita komedja dwuaktowa.

Ttzy wyświetlania w dni* powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. h popol — Zniżki dla P. Akad. (za legii) i uczn, szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groazy. Zniżki i legitymacje waźlie.

rzeźba w kamieniu, przedstaw iająca dużą kanu 
(łódź), zapełnioną wiosłująeemi postaciami t« 
bylców. Przy sterze stoi wyniosła postać ze 
wzrokiem utkwionym w dni. Ma to być pomnik 
przywódcy Maorysów, Turiego. k tóry  dokładnie 
przed BOD la ty  zaludnił te wyspy swymi pobnt 
tymeami.

W tych to  odległych czasach na Rajateji, 
wyspie, należącej do grupy Tahiti rządizil licz­
nymi szczepami Maorysów wódz Uennku. Dzię- 
kj j t^ o  odwadze, sile osobistej i przedsięhior- 
it-zośfi. Maorysi zagarnęli wlailzę nad inueini 
plemionami, śifcą, i krw aw ą ręką Uennku trzy ­
mał w* niewoli okoliczne wyspy. ha--z równocze­
śnie liezwzględoego posłuszeństwa domagał się 
też i ol; swoich w spółpilemii ńeów. wszelki 
brak  posłuchu karząc śmiercią. W oknieień- 
stwa<vli swych nie roz.różniał nbcyeli od swego 
w łasnego szczepu. Skutek tych rządów liył ła ­
tw y do przewidzenia. Przeciw be/.względnenni 
w ładcy zaczęły podnosić się głosy biwitowniezc. 
Niezadowolonych po]iierał Turi, krewny Uen u 
ka, który miał kiedyś objąć w spadku władzę 
nad wyspami. Do rozpraw y krwaw ej nie doszło, 
lecz wbłoeznem było. że k tó ry ś z nich dwu bę­
dzie musiał ustąpić. Więcej pokojowo usposo­
bionym okazał się Turi. k tó ry  postanow ił prze­
siedlić się na. inną wyspę. Uennku p r/yk lasnął 
jego zamiarowi i urządził kilka dni trw ającą 
ucztę, na cześć odjeżdżających. Dano im naj­
lepsze łodzie i zaopatrzono obfici© w żywność.

W siedmiu dużych i obszernych kann usa­
dowiło się 120 mężczyzn i pewnego pięknego 
dnia m szyło przed siebie, nie wiod.zą© gdzie 
przybiją do brzegu. Na brzegu zgromadziły się 
olbrzymie tłum y, żegnające odjeżdżających w 
niepewno strony. Dowództwo objął Turi.

Rozpoczęła sio wędrówka śm iałyc^ żegJa 
rzy. kierujących się ty lko zmyflToan orjontacyj- 
nym na olbrzymich przestrzeniach wodnych. 
W ędrowano wśród pieknej. na szczęście pogo­
dy. calem? tygodniam i, lecz na horyzoncie ni­
gdzie nie było widać lądu. Ody zaś przybili do 
jakiejś wyspy, musieli staczać bojo z tubylca­
mi. k tórzy  nie pozwalali na lądowanie. W iosło­
wali więc dniej, do następnej wyspy, lecz i tam 
przyjm owane ich w podoimy sposób. Wśród 
utarczek 7, ludźmi i w walce 7. żywiołem stra ­
ciła. życie połowa załogi. W końcu wybuchł na 
łodziach bunt przeciwko przywódcy. Po dłu­
gich pertrak tac jach  przyrzeczone słuchać go 
tylko przez dziewięć dni.

ósm ego dnia wieczorem, jak głosi podanie 
Maorysów, zrozpaczonym żeglarzom ukazała 
się dzisiejsza Nowa Zelandja. Góra Egmotit wy 
raźnie w skazywała im cel podróży dokąd, do­
płynęli na, drugi dzień rano. Lądowanie odbyło 
.się bez najmniejszej trudności. Tam tejsi k ra ­
jowcy przyjęli gości z dalekich krain -/, rado­
ścią. goszcząc, ich przez kilka dni. Okolica ohf: 
to wała we wszystko. Nie namyślano się wiec 
długo. Czy tu  pozostać, czy też ruszyć w dsil- 
zą. drogę. Za zgodą krajow ców  założono opo-

snni)t.og“ stw ierdzają, że pięknością stylu i fi. 
niszem Kusociński oczarował wybrednych ber- 
liriczyków.

..Drosdiier Neuesto Naclu-ic-łitoiW pisze, ż© 
Kn- ćiu-ki ! d s.i . farm ine'K.I“pfzecr,tmt.' 
kom i sam dyktow ał tempo biegu, w którym  
przewyższał rywali o całą klasę.

Najlepsi piłkarza świata.
Na zawodach piłkarskich o m istrzostwo 

świata, ustalono ciekawą li*tę najlepszych pił­
karzy Europy i Ameryki. L ista ta  przedstaw i* 
się następująco: ’1ć / «•

Bram karze: P lanickić^C sttthćslA , Plafrzcr
(Austrja), /.aniora tTIisk^dńjit/,! iTlrepot-f(Fr&n- 
c ja \  ('ornbi (W iochy)! I.El

Obrońcy: Zenizek -(GzechoslĄ, ■ Quincoc.e»
Hiszpnnjn:, Sesta (Austrja), S isar (Austrja.), 

Maire.sse (Francja).
Boczni pomocnicy: W agner (Austrja), Ferra­

ri IV (W łocliyh Balotas (W ęgry), Deifour (Fra* 
cja), Van Tleel (Holandja), Cillamen (Hie/jpa- 
n jj) .

Środkowi pomocnicy; śzues (Węgry). Mont-ł 
(W łochy), Szczepan (Niemcy), Smistik (Au­
strja).

Skrzydłowi: Duaita (Ttnlja). Aston (Fran­
cja). W ds Holandja), K elnerski (Niemcy), O -  
?i F talja). Gorostiza (Hiszpanja).

l.ącznicy: Regneiro (Hiezpauja), Nejedly
■'( zechosł.). F errari (Włochy). Avar (Węgry), 
Bizan (Austrja).

Środkowi napastnicy; T.angara (H iszpanja', 
B arkhnys (H o lan d ja \ Sindeląr (l.\us,trja), Crmen 
(Niemcy), Sarosj (Węgry).

L ista ta nie obejm uje piłkarzy angielskich, 
którzy, jak  wiadomo, nie wzięli udziału w roz­
grywkach o m istrzostwo św iata. (FAT.).

PRZED SPOTKANIEM LEKKOATLETEK 
POLSKA — NTEMCY.

W dniu 15 b. ni. na, stad jonie Wojska Pol­
skiego w W arszawie odbędzie się sensacyjny 
mecz międzypaństwowy w lekkoatletyce p«ń 
Polska — Niemcy.

Mecz rozegrany będzie o nagTodę wędrow. 
ną. ofiarowaną przez P ana M inistra dr. Lip­
skiego., posła R. P. w Berlinie.

DOBRE ZAROBKI ZAWODOWCÓW.

Czechosłowacki Zw. P iłki Nożnej wypłaci? 
piłkarzom, którzy  startow ali n a  mistrzostwach 
św iata, specjalną premję „zw ycięską1’.

Piłkarze, k tórzy  walczyli w  4 spot/kaniach 
Rumnnja. Szw ajcar ja, Niemcy i W łochy) o trzy 

mali po 5000 koron czeskich, inni zawodnicy 
dostali po 3000 i po 1500 koron.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy ©jak najrychlejsze ure­
gulowanie prennmerajy*
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Sobota 7: Cyryla i Metodego. Łucjana. Odona. 
Wschód słońca 3.23, zachód 19.57.
Długość dnia 15 godzin i 43 min.

Kiedziela 8; J po  Świątkach. Elżbiety Krok 
Prokopa. /
W schód słońca 3.24. zachód 19.57. J- 
Długość dnia 15 giodzin i 42 min.

k a l e n d a r z  g r e c k o  k a t o l i c k i .
1 lipca — Oz er weń 24: R  o ż d e s t  w o ś. J  o.a- 

n a> /
^  -ł j

OTW ARCIE PÓLKOLONJ1 DLA DZIECI | 
parku  dr. Jo rd an a  odbędzie się staraniem  j 

K rak. To w. Przeciwgruźliczego dnia 8 lipca u 
niedziele o g’odz. 11-tej przedpołudniem .

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI, o 
hsjinująca członków Zw. Narodowego Polskie­
go oraz młodzież harcerska,, ogółem w liczbie 
ok. 100 osób. baw i obecnie w Krakowie. W y- 
cieczka ta przybyła przed kilkom a dniami s ta t­
kiem  ..K ościuszko" do Gdyni: część rodukuw 
z A m eryki fok. 290 okóbl rozjechała się p', 
kraju  do krew nych i znajom ych, część zwied/a 
wspólnie główne m iasta Polski. Po zwiedzeniu 
Katowic, a obecnie K rakowa, udadzą się do 
Zakopanego. Lwowa i W arszaw y. H arcerze 
w ezm ą'udział u- S-tygodniowym kursie instru ­
ktorskim  dla wyszkolenia działaczy hareursko- 
społeeznyeh. W ycieczkę prowadzi dyr. Tw ar- 
dzik.

NA WCZORAJSZYMI TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niezluer. litr 9.14—0.18. kwaśne 
9.10—0.1 ó, śm ietana 9.89— 1.-30. śm ietanka 0.50 
—0.09. sor zw toz. kg. 0.50—0.60, m asło deser. 
2 .20— 2 .40. zwyczajne 1.80—2. ja ja  sztuka 0.04 
0.06. ziemniaki nowe kg. 0.08—9.10. buraki no ­
we i  nacią 0.07— 0.08. marcliew 0.1.0— 0.12. ce­
bula. 0.25—0.28. p ietruszka 0.15—0.20, pomi­
dory 2—2.20. kapusta, sztuka 0.10—0.12, wiśnie 
kg. 0.50— 1, czereśnie 0.70—.1.20, ja b łk a  komp. 
0.30—9.50. gruszki 0.40—9.60. ag rest 9.40—  
O.fiO. porzeczki 0.40—0.00. borówki litr 0.15—  
9.18, poziomki leśne 0.80— 1.40, m aliny 0.35— 
9.59. karp  żywy kg. 2.69— 2.80. szczupak 3.50 
—  4 zł., łosoś 6 zł., wiślane drobne i średuie 
1.59—2 7.1.. brzana, i leńzoz 3.89.

ROBOTNIK RZUCIŁ SIĘ POD TRAMW AJ. 
Dnia 5 lim. usiłował popełnić samobójstwo 
przez rzucenie się. pod tram w aj Nr. 3 przy ul.

—. . IHugkiji MtoLui Klęczek, lat 24, robotnik, zam. 
przy  ul. Kurniki, jednak tram w aj został wczas 
w strzym any, a. przeto K lęczek doznał ty lko  
lżejszych obrażeń cielesnych. W ymieniony, po 
opatrzeniu go. został oddany opiece domowej. 
Powodem sam obójstwa nieporozumienie z na­
rzeczoną.

Pierwsi mieszkańcy obozu izolacyjnego.
Z aresztow anych niedawno w Krakowie 

młodych ,,narodowców'- zwolniono wczoraj \v 
piątek dalszych pięciu, w ozem adw. dr. Po- 
zowskirgo. Pozostało jeszcze 1, Z tych dwóch

(akadem icy: .świderski i Grębosz) zostali w y ­

wiezieni do obozu izolacyjnego w Ib rezie Kar­
tuskiej,

-:o0 o:-

sebety dnia 7 b. m. w kinoteatrze

i emocji.Najnowsza przebojowa bomba ekranów! Kapitalny, film pe-fn olbrzymiego napięcia

Sprawca nieznany
Interesujący dramat. o ta cmnictej zbrojni, obfitującej w naihardziej sensacyjne zagadki'. 
Sprawa o taiemniczr morf poszlakowy, przypominający proces Gorgono z e j! Zdrada. Intryga.

S t S o S ^ Ś ^ ^ S S S L  F r a a e e i  Oer, W ynne G ibson. J sa n  H ersho lt.
Dynamika sytnacyj. Genjnlne epizody. Jest to naibardziej sensacyjny film oelatniej doby. 

Ceny popularne bez wyiątku dla wszystkich od 50 groszy.

W  kralach ftadmś&r p ro d u k tó w
w  d r w a c h  g ł ó d .

-oo -
7  A W IA D O M I BM (A  I K O M U N IK A T Y .
ZWIEDZANIE WSPANIAŁYCH ZABYT. 

K ó W  I PAMIĄTEK ŚWIĄTYNI MARJAC 
K IE J. wielkiego ołtarza Wita Stwosza, m alo­
wideł Knlmbacha. rzeźb i pomników z omówie­
niem przeszłości kościoła nn podstaw ie na j­
nowszych badań, odbędzie się w sobotę 7 bm. 
pod kier. d ra .1. Dobrzyckie,go. Zbiórka o godz. 
3.30 pop. na pi. Marjaokini.

R B P P .J M T A R  T E A T R U  K I rtW A C T U liO e
sobo ta  7 lipca ..Człowiek, k tóry  był Czwart 

kiem". (Gościna Teatrów  Lwowskich". 
..N iedzielą: ...Moja siostra i ja ‘:.

TEATR KRAKOW SKI W KRYNICY. 
Sobota 7 lipca. ,,Ex Towan57.cz'1.
Niedziela: ..Sułkow ski".

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ŚW IT: ..Człowiek, k tó ry  w rócił”.
AMANDA : Przygoda o północy.
APOLLO: ..Cień szczęścia".
SZTUKA: ..Spraw ca nieznany".
SŁONKO: W ielka grzesznica.
UCIECHA: Pozwól się kochać.
PROMIEŃ; ..W yrok m orza", ,.Król dowcip­

nisiów".
ADRIA: Bokser i dama.
BAGATELA: ..A ngeliką" ponadto rewja 

P- t. ..To w arto zobaczyć1’.
ATLANTIC: I. „M orderstwo w Zoo". II. 

-■Precz z kryzysem 11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 6 - 8  lipca 

1934 r. „W enus w siedmiu odsłonach11.

W Holandji agrest, tak  obrodził, że stracił on tam już wszelką w artość, a jego cena ek.spor- 
t.owa. spadla do niebywałego dotychczas mini mum. Aby ceny za ag rest utrzym ać na pew­
nym możliwym poziomie, ogrodnicy niszczą masowo agrest w ten sposób, źe zsypują go do

wielkich dołów j polewają naftą.

Impresje z Rady Miejskiej.
U drzwi wejściowych gmachu Ala 

krakow skiego stoi w ygalow ana służba
ska i w ita wchodzą cycu tr  ulycyjnem : moje piękny objaw... Zwyczaj jednak
uszanow anie panu radcy... Szerokie schody j czci się bohaterów  w  ten sposób po ich śmier- 
wiodą na piętro-, garderoba, podpis w księdze; ei... W strzym uję się od głosow ania.1:’1

s tr a tu ' zabiera głos radny dr. Kuśnierz, 
miej-} „Sypanie kopców  i staw ianie pomników

poii.-z.a.

Z „tylnej praw icy1’ rozlega sieobecności; schody n a  drugie piętro, hall i 
kit. gustow na sala. portretow a. Półkolem stoją j przedstaw iciela klubu żydowskiego, 
wygodne fotele dla radnych: z boku loża dzień | my głosować za. wnioskiem, 
ni k a rsk a . loża nrzyhiLkćw Zarządu miejskiego, 

j powyżej galorja dla gości.,.
Zwolna radni zajmują swoje miejsca. Na le-jw icz, k tóry  w  imienin swego 

wo od trybuny  dziewięć foteli socjalistycznych,  ̂wniosek prozydjum. 
to ..opozycja zasadnicza". Inne ugrupow aniaj Głosowanie. Radni powstają

j uchwalony.

tera,; głos 
.....Bedzie-

AV\-])owiada się jeszcze członek Klubu 
Zjedn. Clirześe.Społecznego," dr. Rczm aryno

Klubu popiera

pomieszane ■/. ..większością-' Rady miejskie!. MM 
.,centrum " fotele klubu Zjednoczenia Chrzęść. 
Społecznego, oraz reprezentanta Bloku Obrony

wniosek

Chrzęść. Krakowa, 
radni żv<!<nvscv. .

NAMIĘTNOŚCI ROSNĄ.
Drugi punk t porządku dziennego zm inaia

Tawieowc ..tyły'- zajm ują, nazwy ul. S tudenckiej na ul. Bron. Pierackie-J
go — wywołuje dyskusje na ław ach PPS.

PCS1EDZEN1E ROZPOCZĘTE.

pół miljona złotych. Fakt ten wnosi pewne oż» 
n ien ie wśród ławnikówA

— Zanosi się na długą dyskusję — ubole­
wają u lorzy dziennikarze.

— Skończy si* pobudzenie przed 10-tą?
— Chy ba nie...
— No to idę do kina, a potem wrócę... Po­

wiecie. mi kolego, co było. dobrze?!
Tymczasem rozpoczyna się dyskusja. Rad­

ny dr. Bogdanowski iZj. Obrz.-Spol.) wskazuj* 
jiik uciążliwy system obciążeń podatkowych, do 
i tykających właścicieli nieruchomości, tui ogrom 
Dc zaległości w podatku od nieruchomości, na 

i niesiMnienność w ypłacalnych lokatorów, którzy 
'op ierając sic na ustawie o ochronie lokatorów 
nie eltca płacić czynszów... Mówca zwraca się 

: z apelem do Budownictwa Miejskiego, by roz- 
i kropnie i rzeczowo zużytkowało sumy, które 
) wpłyną z tytułu nowego obciążenia.
! Zabierają, y.kolei głos inni radni, dyskusja 
przeciąca się. ADroszcie wn!«<ek zostaje nchwa 

j lony.
•Szereg s p a w  gospodarczych uchwala. Rada 

en bloc; większe zaciekawienie wzbudzają uzu- 
1 pełniająoe wybory członków komisji Rady 
miejskiej.

Do komisji dla spraw gospodarczych: inż. FI. 
Dudek. enier. dyr. R. P„ Komisja skarbowo- 
budżetowa; St. św ierkosz. Komisja prawnicza
dr, ,1. Gahryelski. <łr. M. Sehiiklcnfrri komisja 
oświatowa: dr St. Łukm-ik. dr. \ .  Korczyński, 
L. Lehmann radny MY. Ostrowski w miejsce śp. 
Sd iroedera i. T Kowalik w miejsce śp dr. >!zy-z 
ki: komisja opieki społecznej: T. Dalewski, St. 
K aperny. mgr. MMT. Sowa, Dr. MM’. Szymańska: 
komisja budowlana: inż. ’l . Gliński. .1. Sawicki, 
T. Zwoliński: komisja aprow izacyjna targowa: 
8t. K usek. K. Ogonowski, .1. Backan: komisja 
zdrowia publicznego; radny A. Jarosz, inż. A. 
Buchner, d r „U. Ejuloin. Fr. Kubanek: komisja 

! dyscyplinarna zastępca dr. B. Drobne,r,
MA skład komisji rewizyjnej weszli: przewód 

uie.zrjcy: St. Kochanowski. dyr. pow. K asy Gej. 
ezędnośei. zast. przewodniczącego dr. i). Foro- 
łewłoz. e.z.Ionek dr MY. Bugdiuięjw ski.

P onadto  uzupełniono delegacje sta le Rady 
miejskiej. Do R ady Szkolnej wszedł w miejsce 
•sp. dr Szyszki ,T. Dziedzic, do fundacji C.hro- 
newskich w miejsce St. Malika wszedł A. J a ­
rosz. a do sądu konkursow ego nagrody literac­
kiej wszedł pos. M. Dąbrowski w miejsce śp. 
Schroedera:

Ruch wycieczkowy w Krakowie.
AY Miejskim Domu AYyeieczkowym zatrzy­

m ały się obecnie następująco wycieczki: P ań­
stwowe gimnazjum m. Kościerzyna —  14 o»ób, 
wycieczka, czeskich akadem ików  - górników — 
14 osób. Sekcja K rajoznaw cza. Gdańsk — 15 
osób. Na 9 b. m. zapow iedziany jest przyjazd 
36 harcerek  % Gdańska.

-— ■— oo---------

X  s a t i  s ą d o r o c i
Złodzieje przed sądem.

Na. ławie oskarżonych zasiedli wczoraj; AY7, 
Szatan, E. Pasieka, .Tan Habas, Tad. Susła pod 
zarzutem  dwu włam ań dokonanych w nocy 19 
i 20 maja uh. roku. Złodzieje okradli restau­
rację Tellerm ana przy ul. Ju ljusza Łea L. 21. 
skąd zabrali artykułów  żywnościowych, ty to ­
niowych. oraz patefon z płytam i na łączną su­
mę 1.000 złotych. N astępnej nocy włamali się 
do restauracji S. H anbenstocka przy ulicy 
Friedleina 1 zabierając i stąd różnych tow a­
rów na kw otę 1.009 złotych. MY trakcie ra ­
bunku zostali jednak spłoszeni i porzucili 
część tow arów  na miejscu czynu. Na wczoraj-

Mówea. socjalistyczny nam iętnie w v stęp u je ' AzeJ rozprawie, k tó rej przewodniczył sędzia dr. 
j przeciw projektowi — pregy«l«it miasta, s ied z i' /"a liBsk i- przesłuchano oskarżonych. Rozprawę 

■cez oto dzwonek; ua podjum zasiadło już t nachmurzony i w patru je sie w daleki punkt I 0(ll'oezono celem zawezwania dalszych

siowa
prezydjiun miasta z prezydentem  w 
„Otwieram posiedzenie1’... — padajit 
wyżyny...

Na miejscu referenta lokuje *ię law ick dr. 
Radzyń-ki i omawia sprawę wzniesienia kop­
ra im .' marsz. Piłsudskiego w Le-ie MYobkim. 
i ’ior\v>zy punkt program u — uwaga skupiona- 
Z loży dziennikarskiej dochodzi szelest papie 

'rów . sprawozdawcy notują...

środku. Mówca podnieca sic swą mową
punkt, 

i rozpoczyna 
osobiste zaczepki pod adresem radnych żydow­
skich. Głosy protestu.

Po nuż,licem przemówieniu wniosek przecho­
dzi głosami większości.

N astępny pun k t program u nosi skromny ty ­
tuł: ...Miejscowe przepisy kanałowe dla stok! 
król. ni. K rakow a1'. Z. dłuższych wywodów re.

świad-
I ków.

K u m or

- 00 -

W y c ie czka  s ta tk ie m  „ S t a n i s ł a w "
Dnia 8 lipca w niedzielę odbędzie się bez 

'*zględu na pogodę wycieczka do Tyńca s ta t­
kiem n a  którym  koncertow ać będzie znana 

Orkiestra 20.go pułku. Tani i obfity bufet ua 
Pokładzie. Odjazd z (uzyskani pod Wawelem 
?odz. 1 -I—tej pow-rót o 19-tej.

Obniżenie cen w autobusach P. K. P.
0  en a biletu w obie strony 1 zl. 50 gr., dzie. 

G do la t 8-miu —  60 groszy. Dochód (>rze- 
^ ą c z o n y  na. cele K rak. Arcybiskupiego Ko­
mitetuj Ratunkow ego.

Z dniem 7 bm. obowiązują następujące co 
i*  przejazd w jednym kierunku K raków — 

ŁWIce zł. 11.90, Kraków-—Miechów zł. 4. Kra-

j ierenta dr. Grabowskiego w ynika jednak, że 
Dr. D iobner P. P. zapisuję sio do g ło -, chodzi o obciążenie, właścicieli nieruchomości

su jako pierwszy.
Padają Mowa liana Inc. słyszane na Radzie 

m iejskiej bardzo często, przy lada okazji . Róż 
r.ica światopoglądów... nie czas na pomniki i 
kopce ... bizaiitynizin..: nie będziemy glosować! 
za wnioskiem...

Replikuje prof. d r  Knnianie.cki z 
Imieniem Bloku Obrony Chr/.ftśe.

noweini opłatami, siogajacoini rocznie blisko

.Matematyka. —  Na stole .znajdują się eafcć* 
muchy. je<iną z n k h  zabiję, ile zostanie?
—  Jedna, panie profesorze.
— Nic podobnego.
— Ależ tak... zabita mucha.

li. B. 
K r a k ó w  n

ków— Siuitmiki zl. 2.50. Bilety powrotne: K ra­
ków— Kielce zl. 20. Miechów—Kielce zl. 1-1. Za 
przejazd w jednym kierunku Kraków— Zakopa­
ne zl. 10.70. K raków — Myślenice zt. 3.20. K r a - • 
ków— Chabówka zł. 8.20. K raków — Nowy T arg ! 
zl. 9. Bilety powrotne: K raków — Zakopane z!- 
18, K raków — Nowy T arg  zl. 14, K raków — 
Chabówka zt. 11.

D z i ś  na ekranie teatru św ietlnego „ U C I E C H A" Starow iślna  16.
N aj r oz k os zn i e j s z a  k o m e d i a  m u z y c z n a  1934-35.

Pozw ól się kochać
Upojna pieśń o  przepięknej muzyce, wesołej pogodnej, franującej treści. MM' rolach ą(dwnveh

zn,S S w ! spó* M iriam  J o r d a n .  Ann Sathern, Edmund Lov«, Tala B i r e l f .
MM programie świetny tygodnik dźwiękowy oraz rewelacyjna komedja rysunkowa .Mieki w rewji*. 
I-ilm. który wszyscy hedą pamiętali! Piosenki, które staną s:ę przebojami! Melodie, któęe 

tygodni rekordowego powodzenia w Warszawie. — Przedstawienia
— W  Diedzielę i święta o godzinie 3-c ej po cenach zuiżonych-- - - -  *  "» 1 -

każdego zachwycą! — 
o godzinie 5, 7 i 9.

P n w a n l / ł  i ak  z w y k le  w  so b o tę  dnia 7-go o g o d iln la  3-cieJ nopołn^
«  u ” d n i i l  vc n ie d z ie lę  8 -go  o g o d z in ie  10-tej i 12*teJ przedpołudni® ® *

W

*



tok. I „GŁOS NARODU'4 z dnia 7-go lipca 1934 r.

Zniesienie niektórych
państwowych funduszów.

W re sz c ie  o p ra c o w a n y  z o s ta ł p ro je k t  
ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o li­
te j o z n ie s ie n iu  n a stę p u ją c y ch  fun du szów :  
P a ń stw o w eg o  F u n d u sz u  K redytow ego. 
P a ń stw o w eg o  F u n d u szu  G ospodarczego  
oraz F u n d u szu  n a  p rzedterm inow ą sp ła tę  
d łu g ó w  p a ń stw o w y ch .

P a ń s tw o w y  F u n d u sz  K red ytow y zosta ł 
u tw o rzo n y  n a  p o d sta w ie  p lan u  s ta b iliza ­
cyjn ego  z 1927 r. W obec s p e łn ie n ia  p rzez 
F u n d u s z  z a m ie rz o n y c h  p la n e m  celów , d a l ­
sze jego  is tn ie n ie  w  p o s ta c i w y o d rę b n io n e ­
go f u n d u s z u  w y d a je ' s ię  zb ę d n em . M ajątek  
F u n d u szu  b ęd z ie  p rz e k a z a n y  do  ogó ln ych  
zasobów  Skarbu P a ń stw a , n a  k a p i ta ł  z a ­
k ła d o w y  p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  
i t, i).

P a ń stw o w y  F u n d u sz  G osp"darczy zo­
s ta ł u tw orzon y  rozporząd zen iem  R ady M i­
n istró w  z dn. S k w ietn ia  1925 r. P o n ie w a ż  
c a ły  p ra w ie  F u n d u sz  zo sta ł u lok ow an y

P a ń stw o w y m  F u n d u szu  B u d o w la n y m , 
w y d a je  się  p rz e to  z b ę d n em  is tn ie n ie  o d ręb  
riego F u n d u s z u

F u n d u sz  na p rzed term in ow ą sp ła tę  d łu  
gów  p a ń stw o w y ch  zosta ł u tw orzon y  na  
p od staw ie  u sta w y  z dn. 23 sty czn ia  1931 r. 
w  z w ią z k u  z z a c ią g n ię c ie m  fi i pń] p ro c . 
pożyczk i z a g ra n ic z n e j.  Ze w zcrlędu n a  sy ­
tu a c ję  f in an so w ą , k r a ju ,  fu n d u s z  te n  w  
c h w ili  o b ec n e j n ie  m oże  sp e łn ia ć  z a d a ń , 
d la  k tó ry c h  z o s ta ł u tw o rz o n y , u leg a  on 
p rz e to  z n ie s ie n iu , a m a ją te k  jeg o  m a być 
p rz e k a z a n y  do ogólnych  zasobów  M in i­
sterstw a  Skarbu.

Małoletnim bez zezwolenia nie wolno 
się stanowczo żenić.

w ia d o m o śc i m in is te r s tw a  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  doszło, że od  p ew n e g o  c z a ­
s u  p ow tarzają  s ię  p rzyp ad k i za w iera n ia  
m a łże ń stw  przez osob y n iep e łn o le tn ie  bez 
zezw o len ia  w ład zy  ro d zic ie lsk iej, o p iek u ń ­
czej bądź bez zezw o len ia  sąd u . g d y  tego  
w y m a g a ją , p rz e p isy  o b o w iąz u ją ce g o  p r a ­
w a. W  z w ią z k u  z te rn  m in is te r s tw o  z w ra ­
ca u w a g ę , że z a w a rc ie  z w ią z k u  " m a łż e ń ­
sk ie g o  bez w y m a g a n e g o  ze z w o le n ia  pociąg  
nąć m oże  za sobą. p ow ażn e k o n sek w en cje  
p raw ne, zw ła szcza  ń a  teren ie  woj. p o łu d ­
n io w y ch , oraz na ob szarze c ieszy ń sk ie j  
częśc i w oj. ś lą sk ieg o , g d z ie  g ro z i w  tycli 
w y p a d k a c h  n ie ty lk o  n ie w a ż n o ś ć  sam eg o  
a k tu  ś lu b u , a le  ró w n ie ż  su ro w e  san k c jo  
k a r n e  w z g lę d e m  u d z ie la ją c y c h  ś lu b u

ZA JECIE RUCHOMOŚCI ZA PODATKI.
M in is te r  s k a rb u  w y ja ś n ił ,  iż ru c h o m o ­

ści p ła tn ik ó w  z a ję te  p rze d  11 cze rw ca  1934 
r. z a  z a le g łe  p o d a tk i ,  p o w s ta łe  p rz e d  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  1931 r . w in n y , p om im o u d z ie le ­
n ia  u lg  p ozostać n a d a l pod sek w estrem , 
O d te j r e g u ły  w ła d z e  s k a rb o w e  m u s z ą  
w c a ły m  s z e re g u  w y p a d k ó w  o d s tą p ić , a to : 
1) o ile  ob łożone  są s e a w e s t re m  r u c h o ­
m o śc i p ła tn ik ó w , k tórych  za le g ło śc i z o s ta ­
ły  zab ezp ieczon e h ip o teczn ie , 2) o ile obło­
żon e są  sek w eslrc  ru ch om ości, k u e  
z u p ły w e m  :zaso. tracą  oa w artośc i, no  to- 
v. a r y  sezonowo-, •■n.erty u le g a ją c e  złożeniu, 
i t. p . W  ty c h  w y p a d k a c h  m o g ą  b y ć  z a ję te  
rz e c z y  in n e  n ie  u le g a ją c e  z e p su c iu . O ile 
s tw je rd z o n y  b ęd z ie  b ra k  ta k ic h  p rz e d m io ­
tó w  n a le ż y  f a k t  te n  w zią ć  pod u w a g ę  p rz y  
u d z ie la n iu  u lg . 3) W  in n y c h  w y p a d k a c h  
w ła d z e  s k a rb o w e  p o w in n y  się  k ie ro w a ć  
w z g lę d a m i n a  do b ro  S k a rb u  P a ń s tw a ,  b y  
n ie  z o s ta ł n a ra ż o n y  n a  s t r a ty ,  a p o z a te m , 
b y  p ła tn ik  m ia ł m o ż n o ść  w y k o rz y s ta n ia  
u lg  p rz e w id z ia n y c h  w s p e c ja ln y c h  ro z p o ­
rz ą d z e n ia c h .

DZIAŁALNOŚĆ BIUR POŚREDNICTWA 
PRACY F- B.

Biura pośrednictw a pracy Funduszu Bezro­
bocia skierow ały do pracy w ciągu maja ogó­
łem 48.962 osób, w tom 43.127 mężczyzn i 
5.835 kobiet.

Z ogólnej liczby skierowanych do pracy 
przypada na grupę górników 3.940 osób. na hut 
ników 684, na metalowców 1.969, na włókienni 
Łów 1.323. na robotników niewykwalifikowa­
nych 31.926. na pracowników umysłowych 999, 
na robotników rolnych 2.895, na służbę domo 
wą 840, oraz na młodocianych 304 osób.

PR AK TY K I DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ZAW ODOW YCH.

W  z w ią z k u  z p o d ję tą  w  r. b. p rzez w ła ­
dze o św ia to w e  ak cją  u p ra k ty czn ien ia  n a u ­
cza n ia  w  szk o ła ch  zaw od ow ych , K u ra to r  ja  
O k rę g ó w  .Szkolnych  p o le c iły  szko łom  z a ­
w o d o w y m  z o rg a n iz o w a n ie  ju ż  w bież. 
o k re s ie  w a k a c y jn y m  p rak tyk  dla sw y ch  
n a n c zy c ie li, w  p rzed sięb iorstw ach , od po­
w ia d a ją c y ch  ich  sp ecja ln eścL

Ojciec sw. o „tygodniu społecznym"
katolików francuskich.

Urządzany co roku przez katolików  francu-, cjalne. oraz zasad miłosierdzia społecznego.' 
skieb „tydzień społeczny’1 tym razem odbędzie które ze społeczeństwa- czynią jakby jedną wie! 
się w Nicei w okresie od 22 do 29 lipca i bę- j ką rodzinę, gżfeie solidarność nie (jest tylko 
idzie m iał za tem at obrad zagadnienie: „Wycho czczeni słowem? Ale -sprawiedliwość społeczna-, 
wanie a ustrój społeczny*4. W związku z tem j miłosierdzie społecznic są cii o lam i. Jednakże 
kardynał sekretarz stanu w ystosow ał do bisku- owych cnót nie nabyw a sic w jednej oliwili, i 
pa Nicei list, w którym  pisze m. in.: jTe skłonności duchowe, posiadane w duszach

..W żadnym  okresie czasu i w żadnym kra- przez Łaskę Bożą, by móc się rozrastać, mu
ju dobro ogólne, które je-st. celem życia spolcez szą być kultywowane. A to jest zadaniem wy
nogo. nie może być osiągnięte bez pewnej współ chowania chrześcijańskiego, którego nicodzow- 
pracy wszystkich obywateli. Jeżeli różne, rządy ną konieczność zdefinjował i proklam ował Je- 
w różny .sposób mogą. normować m etody te j 'g o  św iątobliw ość w encyklice „D iriui Tlliu-s 3Ia
współpracy, to jednak  wszystkie zgodnie \ ze g is tri'1. Czyż można mówić o pożytku dla ży
szczególną u-silnośeią w zyw ają do niej w tych d a  chrześcijańskiego z tych autorytatyw nych 
czasach, kiedy całokształt życia społecznego w skazań, jeżeli nic korzysta się z nich w mlo- 
sf-ał się bardiziej skom plikowany, bardziej ru- dośoi? Czyż sam Kościoła będzie zaniedbywał 
choiny i bardziej krytyczny. Czyż nie r.ałęża- się w korzystaniu  zc środków, klórych Ko 
loby przepoić wszelkiego ustroju sppłocauegro śdiół dostarcza nui dla jiśtaw icziugo rozwoju 
jakby nową krwią. ideą. którą w skazuje Jego  tych cnót j pogłębienia jago pojęć o nbowiąz- 
św iątobliw ość Pius XI, gdy w encyklice „Qua- kaob względem państw a? Katolicy o takim  har 
dragesimo anno‘- zaleca jak najusilniej stoso­
wanie zasad sprawiedliwości społecznej, któ ra  
organizuje w sposób prawidłowy stosunki so-

tm

Jan Rothe-Rotowski
o b y w a t e l  m . K r a k o w a  

p r z e m y s ło w ie c  f k u p ie c

przeżyw szy la t 48, po długiej 
a ciężkiej chorobie, opatrzony 
św. Sakram entam i, zasnął w P a­
nu dnia 6-go lipca 1934 roku.
Wyprowadzenie zwłok 7. domu żałoby 
L. 20 przy ulicy Sławkowskiej na miej­
sce wiecznego spoczynku nastąpi w po- 
roedziafek dnia 9-go bm. o godz. 3 po 
południu, na który to smutny obrzęd 
stroskana żona wraz z dziećmi zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych,

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie we wtorek dnia 
10-go bm. o godz. 9 rano w kościele 
N. I*. Marji przed oltarz.em Pana Je­

zusa ukrzyżowanego

cie z pewnością dostarczą państwu elity oby­
watelskiej, której ono tak potrzebuje4-. KAP').

Licytacje niszczą wierzyciela i dłużnika
hn bardziej zMiżatmy Ag do żidw. ier.: 

bardziej ak tualną  dla rolnika staje się sprawa 
eony zbóż. k tó ra  zależy oczywiście od rozmia­
rów podaży. Koła rolniczo wskazują, wszakże 
słusznie. że gdyby nawet ceny te ustaliły się 
na względnie wysokim poziomie, t-o jednak 
wobec dużych zobowiązań, jakie na rolnikach 
ciążą, niemało w arsztatów  rolnych znajdzie 
się w trudnościach płatniczych. Zarówno bo­
wiem rolnik, ja k  i jego wierzyciele zazwyczaj 
regulowanie wszelkich należności przesuwają 
na jesień, kiedy je s t coś do sprzedania.

Nie ulega wątpliwości, że w wielu w ypad­
kach zajdzie konieczność przymusowej sprze­
daży -w drodze licytacji bądź części zbiorów lub 
żywego inw entarza, bądź naw et całego w ar­
sztatu rolnego. Jasna je st rzeczą, żo w takim  
razie, w grę wchodzą interes zarówno ro.lnika- 
dłużnika. k tó ry  pieniądze wziął, jak  wierzycie­
la. k tó ry  je dał. W ierzyciel ma prawo żądać 
zwrotu- pieniędzy, dłużnik obowiązany jest je 
zwrócić. Jeżeli w szakże sprawa dochodzi aż do 
sprzedaży przymusowej, to sam a logika w ska­
zuje. że sprzedaż ta k a  w zasadzie została 
przez ustaw odaw cę wprowadzona po to, aby — 
z jednej strony —  dłużnik pozbył się ciążącego 
na nini zobowiązania, z drugiej —  aby wie­
rzyciel otrzymał z powrotem wyłożone w swo. 
im . czasie pieniądze. O ileby w arunki te  nie 
miały być zachowane, lo sam a licytacja s ta ła ­
by się 7-goła bracelowym  absurdem, do gruntu  
w ypaczającym  cel ustawy.

Tymczasem nieste ty  zbyt często u na-s dzie­
je się wlaśnip tak. że tracj zarówno dłużnik, 
jak wierzyciel, a zyskuje ktoś trzeci, nie ryzy­
kujący  nic, a ru jnu jący  tam tych dwóch. Pomi­
mo bowiem okólników i wyjaśnień całkiem w y­

raźnych władz centralnych, objekty  sprzedażne 
szacowane są tak nisko, że otrzym ana ze sprze 
dąży suma stanowi często zaledwie drobny od 
setek rzeczywistej wartości. Ilolnik rlaJpio 
rjen tu jc  się zazwyczaj w isUiiejtyywh przepi­
sach i nie umie sję pr/.od takienii szacunkami 
bronić. IV rezultacie rolnik bywa często zruj­
nowany. nie pozbywająę się dhigti. wierzyciel 
zaś niejednokrotnie ivo dostaje nic. otrzym ana 
bowiem suma nie w ystarcza nawet na pokry­
cie kosztów licytacji.

W czyim interesie takie rzeczy są p rak ty ­
kowane — trudno zrozumieć, w ydaje się wsza­
kże. że taki stan  rzeczy tolerowany być nie po­
winien. W W arszawie zwrócono już na to uw a­
gę, przycaem aresztowano paręset „hijen licy­
tacyjnych1/, a  drogą zmowy nic dopuszczają­
cych postronnych do uc-zeslnictwa w licy ta­
cjach, ku wielkiej szkodzie dłużnika i wierzy­
ciela. Jeżeli nawet w Warszawie uznano stan 
podobny za wysoce szkodliwy, w ym agający 
wkroczenia władzy państwowej, to  cóż mówić 
o wsi. gdzie rolnik nic ol.iznajoniiony z przepi­
sami. jejd wręcz kozłem ofiarnym, przem ał zo~ 
nwm na rzeź. Dodać jeszcze trzeba, ż-e komor­
nicy bardzo często wożą że sobą licytantów . 
którzv nibv biorą udział w sprzedaży, a w grun 
cie rzeczy zabierają nieraz dużej stosunkowo 
w artości obiekty za bezcen.

Byłoby wskazane wydanie choćby tymcza­
sowych przepisów, mających na celu zarówno 
zmniejszenie podaży zboża i

KIEDY p r z e m ó w i  ROZGŁOŚNIA 
TORUŃSKA?

Pian rozbudowy sieci nadawczej Pokkiego 
Bail.ia przewiduje również uruchomienie silnej 
stacji przekaźnikowej w Toruniu o mocy 24 
K U . Przód kilkoma dniami rozpoczęta została 
budowa budynku stacyjnego, który stanie w 

o. pobliżu toruńskiego dw orca kolejowego. Budy­
nek ton zostanie wykończony jeszcze w bieżą­
cym sezonie budowlanym. Równocześnie w hu 
tac,h ..Królewska ' i ..L aura '1 zamówiona zo s ta ­
ła żo-taz-ani. konstrukcja masztu antenowego o 
wysokości 147 metrów. Wreszcie równolegle, 
specjalno w arsztaty -Polskiego I!a»:Ija1;, mie­
szczące się na Mokotowie w stare j stacji w ar­
szawskiej. pracują już od 2-cli miesięcy nad  bu­
dową aparatu ry  tej stacji W te-n sposób nowa" 
rozgłośnia to ruńska zbudowana, zostanie ca ł­
kowicie w kraju rękam i polskich inżynierów i 
robotników oraz z. krajowych m ąterjałów  z w y­
jątkiem  tylko tych części składowych, których 
w kraju produkować nie można. Nowa rozgto- 

i to ruńska uruchomiona zostanie pod ko- 
11 ier tńpźniepm-n roku.

nacisku komorni
ków oraz sekwestra torów, jak  nade wszystko 
nieci opuszczających przymusowych sprzedaży, 
rujnujących rolnika i w ierzyciela. Zbyt niskie 
szacunki, a zwłaszcza „hijeny licytacyjne44 ża 
drtą miarą tolerowane być nie powinny.

Wspaniale widowisko flisu we. Arcydzieło, które wszystkich olśni i zachwyci, 
.f, ■ h a A I T  Porywająea potęgą wrażeń, epopea 

rolach gtówn. 
100 pro- 
centowy

miłości i zbrodni. W

nFękna L o re tta  Youap  
R ica rd o  C o rtez  oraz Fran ch o t

TnnP Partner Joan Crawford w filmie , Tańcząca Wenus* -Przygoda o Północy* to dratnal 
ł UtlC dugi miotanych burzą. Film ten ze względu na sw ą wybitnie c iek aw ą  treić, nadzwy­
czaj umiejętnie przeprowadzoną akcję i fenomenalną grę artystów, jest bezsprzeczn ie  jednym 
z najlepszych obrazów sezonu. Ponadto w programie dodatki dźwięk, i nam . tygodnik Fo k i. 
Początek seansów w dnie pow*zedn:e o godzinie 5 7 i 910 w niedzielę i święta o godz. 3 pop. 
W sobotę dnia 7 bm. o godz. 3 popoł- — W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 
poranki jJnnnu Int w rolach głównych Lionel i John Barrymorowie Helen FTaycs i C lark  
filmowe BUlillJ l l ł l  Gable. — Film dla młodzieży dozwolony. — Ceny miejsc od 50 groszy.

d iiiiwi— 11 m —mi m  ■  i

Dalszych redukcyj robotników polskich 
we Francji nie będzie.

\Y  zw iązk u  7. m a so w em i zw o ln ien iam i 
górn ik ów  p o lsk ich  na k o p a ln ia ch  fra n cu ­
sk ich , sek retarz g en era ln y  Z w iązk u  Robot 
n ik ów  P o lsk ich  w e F ran cji, p. K a lin ow sk i 
in te rw e n jo w a ł u  n acze ln ego  dyrektora  
w ie lk ie g o  to w a r zy stw a  w ęg lo w eg o  „Conr- 
rieres".

P rz ed sta w ic ie lo w i rob otn ik ów  polsk ich  
p rzyob iecan o, że żad n ych  d a lszy ch  red u k ­
cyj rob otn ik ów  p o lsk ich  zarząd to w a rzy ­
stw a  n ie  p rzeprow adzi, ponad to  zaś w  m ia  
rę m ożn ości część zw o ln ion ych  o sta tn io  ro 
b otn ik ów  b ęd zie z pow rotem  przyjęta do 
pracy. N a czeln y  d yrek tor tow arzystw a  ‘ 
„Courrieres" za p ew n ił, że w ersje  o żarnie- j 
iz o n e m  za stą p ien iu  g ó rn ik ó w  p o lsk ich  i 
przez in n y ch  cu d zoziem ców  są  n a jz u p e l- . 
niej b ezp od staw n e i redu k cje o sta tn ie  w y ­
w ołan e zosta ły  jed y n ie  p ogorszen iem  się  ‘

s y tu a c j i  n a  r y n k u  w ęg low ym .
Je d n o cz eśn ie  d y re k c ja  to w arzy stw a  

p rz e o b ie c a ia , żc k a ż d ą  w ię k s z ą  g ru p ę  zw oi 
widnych g ó rn ik ó w  w ra z  z ro d z in a m i p rz e ­
w iez ie  s p e c ja ln y m  w a g o n e m  d o  w s k a z a n e ­
go m ia s ta  p o w ia to w e g o  w  P o lsce .

Giełda krakowska.
W o b ro ta c h  p o zag ie łd o w y ch : po­

ż y c z k a  ś lą sk a  66 d o la ró w , d o la r  5.27— 
5.296, L o n d y n  26.65—26.85. S z w a jc a r ia  172. 
172.60, B e r l in  203-204 .50 .

Programy stacyj radjowych
Niedziela, 8 lipca 1934 r.

W arszawa, 13-15) G-: S.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne w stają zorze/1; S.35 P ły ty ; 8.3S Gimna­
styku: 8.53 i My ty : 0.05 Dziennik poranny: 9.10 
Płyty: 9.20 Chwilka pań domu: 9.25 P ły ty ;
10.25 Program  na dzień bież.: .10.30 Transmisja, 
8iabo7.eii.stwa z K atedry św Ja-ija; '11.37 ^ y ^ n a f  
czasu: 12.00 Hojna 1, 12.05 K óinińiikat m eteor.; 
12.10 Poranek m uzyczny; 13,00 „Muzyka,»w So 
w ietaeh '4; 13.10 U twory Jana! S ł r a u s ^ ’ 13.30 
Transm isja z W orochty: 13.45 Odczyt: W y­
cieczka do Belgii'? 1 i.Ol) Polska muzyka, popu 
łan ia: 11-25 Audycją w w ykonaniu Związku 
Młodzieży ludowej; 14.55 Słuchowisko wiejskie
15.25 Przegląd rynków  produktów  rolnych: 

j.15.35 P ły ty : 15.45 Pogadanka rolnicza;' 16-00 
I Muzyka lekka; 16.35 Transmisja, z W orochty:
Uroczystość św ięta Huculszc-zyzny; 17.00 Prze­
gląd teatra lny ; 17.10 K oncert solistów; 18.00 
Fragment, tea tra lny : 1S.15 Recital ze Lwowa; 
18.4-5 „L atająca literatura*; 19.00 R cłśia łto - 
śei; 19.10 Program  na dzień następnyc 19.15 
Muzyka lekka: 20.00 „Myśli wy,brane’4; 20.02 
Feljeton ak tualny: 20.12 Recital skrzypcowy:
20.50 D/.ie-n-n-iik wieczorny; 21.00 T ransm isja z 
Gdyni: 21.02 „N a wesołej lwowskiej fali41;
22.00 Skrzynka techniczna; 22.15 WiaicLnfsport. 
22.30 P łyty ; 23.00 Windom, meteor.: 2-3.05 Mu­
zyka taneczna.

Katowice, (395.8) G.: 10.30 Nabożeństwo z 
kościoła pod wezw. N. M. P- w W ielkich Pie­
karach: 15.25 Skrzynka pocztowa; 15.40 „Ser­
ce. na hałdzie’4; 22.30 Muzyka tan. z hot. „Mn 
nopoF' w Katowicach.

Kraków, (304.3) G.; 8.30 Audycja poranna:
10.25 Program  na dizicń bieżą, 10.30 Nabożeń­
stwo z W arszawy: 11.57 Sygnał o-/,asu. hejnał, 
kom unikat meteo-r,; 12.-10 Transm isje z W a m
i I.wowa: 14.00 P łyty ; 14.25 Transm isje z W ar 
sza wy; 15.35 P ły ty  (piosenki żołnierskie): 15.48 
Pogadanka rolnicza: 16.00 Transm isje z W a m . 
i T.wowa: 17.00 W iadomości bież.: 17.10 T rans­
m isja z. W arsz.; 18.00 P ogauadka „Literatura, 
na w esoło" 18.15 Transm isja ze Lwowa: 18.45 
Tnuisinisjin z Warsż..; 19.00 Rozmaitości i ko ­
m unikaty; 19.10 Program  na cl zioń nast.: 19.15 
Transm isje z W arszaw y i T.wowa: 22.30 Płyty:
23.00 T ransm isja z Wiarsz.

Lwów, (377.4) G.: 15.45 Skrzynka leśłia: 
8.00 ...Ink to nn m anewrach ładnie41, wesoły 

fol,j-i 21.02 ..Na wesołej lwowskiej fali11.Taniej niż za cenę
B IL E T U  II. K L A S Y
meżsmy pcdróż«wzć! atćż składkę na

SARłOLOTAfJi p. l. i.  „L0i 4< Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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•GLaS XARODU!; z dnia 7-g'o lipea 1931 r. Kr f

l ! W arszawa, fi lipea, .'PAT.) P. Prezydent 
Rzjilitej przyjął dziś nowomianowanego wict- 
m i» is%  skarbu  p. Edw arda W ernera.

Prof. Bystroń dyrektorem departamentu 
w Min. W . R. i 0 . P-

W arszawa. 6 lipea (Teief.). W kołaeh rzą­
dowych utrzym uje się pogłoska, żc prof. Uuiw. 
W arszawskiego, dr. J a n  Bystroń, socjolog, 
obejmie w niedługim  czasie stanow isko dyrek­
tora depart. szkól wyższych w  Min. W : l> ■ 
i O. P.

Prof.'Bystroń (ur. w r. ł->yl profeso­
rem etnografii i soejologji od r. 1919 na uniw. 
w Poznaniu, a.od. r. 1924 na Vw. .Ing'. '/. kon­
cern Heż. roku akademickiego otrzymał 
tedre soejologji w Uniw, V\ arszawsk 
Bystroń cieszy się w świecie 
zr.akomiteer, ..-----------

W ielk i p rz y b o r  w o d y  n a  W iś le .
W arszawa, fi lipea (Tel. ul.) - W ładze hydro 

graficzne informują, że w sobotę przejdzie na ponad zwykły poziom. 
Wiśle pod W arszawą fala największego od dłuż

szego czasu przypływu wody, wynosząca 2 m.

W 3 LATACH ZUŻYJE OKOŁO $ MILJARDÓW FR.

we Francji

ku - 
Prof.

(Telegram Polskiej Agencji Telegraficznej'! 
Paryż, (i lipea. W czorajsza dyskusja w iz- 

i.oe deputowanych nad przedstawionym  przez 
min. M arąueta projektem  robót publicznych by

ata

i'o  do samego projektu, to minister przewiduje 
w okresie lat 5 wykonanie następujących .ro­
bot: prace urbanistyczne w Paryżu kosztem 
2.500 miljonćw franków, roboty drogowe ko­
sztem ,345 miljonów franków, transport — lot-i la batdzo ożywiona, .uowcy opozycyjni

.. , ,  .......  naukowym  o p in ii i1' ° " ali S zum ie celowość p: ojektowmiyc-li ro- nicze 35 miljonów. portv  morskie 350 mii jonów.
znakomitego uczonego Sz.-z.-róii.om' z-mum'.' i ' ,,0K,'z '''v‘!z,'nie T,ro"'i"Lii ^  Hosunku do elektryfikacja ogólna 1195 miljonów. elekt: vfi-
■ę°wanieni obein,.,; „ i • ~ Ibiryza. nmnmtowność. . 'cjuiujo zagadnienia szkolne, kto-

L S zk ^ : m m
ł'H-.zrm« i •*• ■*•./ iMiiiid r/,(sto  zaoutra 12‘fo 

♦i ktuainyrl

Wyjazd min. B a r t a  do W ioch.
(Telefon własny „Głosu Narodu”).

Paryż, fi lipea. „Journal" donosi, że kwe­
stia spotkania ministra Bartbou z Mussolinim 
została już postanowiona. Barthou wyjedzie do 
Rzymu jeszcze w ciągu h. ni.

TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH.

Rzym, fi lipea (Tel. wl.). We wsi Marscianó 
w prowincji Ilmbria odczuto dziś rano silne 
wstrząsy ziemi, trw ające około 8 sekund. Lud­
ność w popłochu opuściła mieszkania i uciekła 

jw  pola. Trzęsienie, zdaje się, nie wyrządziło 
J żadnej większej szkody.

Poważne zaburzenia w Holandji.

Ataki te
zamierzonych prac itp. kac ja linij kolejowych .1.800 miljonów. wycho 

•:i te w diitższeni przemówieniu odparł wacie narodowe 112-5 miljonów. sztuki piękne
iz l. . j  • k . ,  • M arąuet, k tóry  stwierdzi! na wstępie, że. i tu rystyka 90 miljonów frank.)w.

<f f ^ ' ii^ N 3 dt<»l'V zr - ziii<i:lnii-zyni erbun jego projektu jest przeue ' Po przemówieniu ministra, zabrał glos dop.
w  najbardziej -iimVinv -i. ? Pi!"'V'*. J"!'- 'vsz.','s1biern położenie kresu bezrobocia, liczba Jaubert, który ostro krytykow ał plan Marrpie-i „ , , .1 nk tua in je li serawacli o s w i a t v , ,  ,  • , . .
‘  S z k o l e  l v m n - ; „  • , , ■ '-oc, u.-rn b e z r o b t i i i i c c h.. • i e l k i e  w r a ż e n i e  w y w o ł a ł a  p r z e d w ciągu dwóch ostatnich ta. Na popołiulniowem i wieczornem posiedze-

t,vs. ludzi. Mówca nhi prowadzono dyskusję szczegółową nad po-- ........— -  - j    ; lat wzrosła ze 130 do ->ju , PrailP;; „-c/fwról-nomi paragrafam i projektu, przyczem
rakJem rozpraw a prof. Bystronia o w ychow a-! z..luw aj'yl przy U\i M'0$obnO':ci. ’/.<» ^  .. ; fcftkatorotaiG staw iał kw estję zaufania. *
niu państwowem , z k tó rą  zaznajomiliśmy na- Wp riuvuzie w ielka rzesza robo m vOvv 0yra ,l izba przez podniesienie rąk  prz>-
szych czytelników, podnosząc samodzielność i '(jzoziemsV;jcb. ale względem ludzkość1 me P V '-  c0t0jć  projektu, k tó ry  w dniu dzisiejszym
sądu au to ra  i k rytycyzm  jego w stosunku c!o zeudają repatrjow&ć tych pracowni m w, . ?T- L pdzie przedmiotem dyskusji w se n a c ie , 
będących w obiegu poglądów na wychowalne 0j  j.,( j,rzesz!o 10 m ieszkają we H an c u  i o ------- c0
państwowe. niejednokrotnie pożenili się z Francuzkam i, i

Dodać należy, że prof. Bystroń jc*»l '- /k."- ■   M_____,„llW i , m r ——-
kiern Polskiej Akademji Fm iejętności w - «anwuwncsw-1 » • * “  ”

kowię.

O o sta rczy m y  G rekom  p l ó t s a ?
Warszawa, ti. 7. iTebT. wł.). Do Aten 

w yjechał dyrek to r zrzeszenia firzędzalii baweł­
nianych łódzkich B itterm an, by wziąć udział 
w przetargu na dostaw ą płótna brezentowego 
w ilości 9 i pół miljona jardów . Oferta polska
została przyjęta przychylnie, to  też w
łódzkich przemysłowców liczą >ię z możliwo­
ścią uzyskania olbrzym iego

Kombatanci francuscy nie myślą o zamachu.
RZĄDOW I W YRAŻĄ SWH ZA U FA N IE .

wB-no ponadto, żc d e leg a ci podtrzymywać 
będą w obec rady n arodow ej w  d n iach  7 i

zamówienia.

Warszawa, fi. 7,. . .. (Tolef.). Przed Sądem Ape­
lacyjnym  znalazła się spraw a szpiegowska, 
m ająca związek z działalnością wielkiej szajki

Paryż, fi lipea. i PAT.) Jak  p od oje  , P e ­
tit P arisien " . w czoraj w ieczorem  odbyło  

td ;i'-h  | s ię  zebranie 121 d elega tów  fed era cji b. k om  j 8 hm. w n io sek  o w yrażen ie  za n fa n ia  rzą- 
'h atan żów , rep rezen tu jących  125.038 cz tsn -J d o w i do czasu  n ajb liższej se s ji zw yczajnej  
ków . Z ebranie to, zw ołan e w  ce lu  u s ta le ­
n ia  h a se ł n a  m a ją cy  s ię  odbyć 7 i  8 b. m. 
kongres, przyjęło porządek d zien n y , p od ­
trzym u jący  rezo lu cję z dn, 12 czerw ca rb.

rady. (W ia d o m o ść  pow yższa, p o s ia d a  z a s a ­
dniczo  z n a c z e n ie  w obec sz tu cz n eg o  pop ło ­
chu . w y w o łan eg o  p rzez  fran.c. lew icę , ja k o ­
by  w  dn . 7 lip e a  1>. k o m b a ta n c i  z a m ie rz a li

a w yraża jącą  rząd ow i zau fan ie . P o s tan o -B p rze p ro w a d z ić  z a m a c h  s ta n u . P rz y p . Red.)

rch krym inalistów  cźerma 
ka, skazanych na karv  
organizowanie

moraow
Berlin, fi łipcft (Teief. wl.

aauowicza i Śliwia-
po 2 łata więzienia, za 

pomocy przy porozumiewaniu

się. agentów  w jw iadu  olicego. b. asesor;. i zgładzono w Niemczech nowa serję osób nie-
wego w Louzi Ja n a  Kuźmickiego, skazanego j . d h  lui) 71lil
na trz,y ła ta  więzienia oraz. kilku innych osób. i

iemozech.
ak ze strony

a są do- | za,,fa,,ia godnej donoszą, w ostatn ich  dniach
: z.C lad zon o w    . . . .

osób. 
Śliwiak

pbztiańskiin. 
o siebie ; spadły na

W  osta tn ie j chwili Czermanowicz 
trzek li się apelacji.

Katastrofa lotnicza pod Poznaniem.
z * Poznań, .6 lipea. PATA W czoraj w ydarzyła 
t ię  w Poznaniu katastro fa  lotnicza między Fa- 
hjanoweni a Chlewiskami w pow
Dwa sam oloty zawadził .  p ....
x,emię z dużej wysokości, ulegając kom pletne 
*110 rozbiciu. Por. pilot Langer zginął na miej- 
*CI*» pilot, drugiego aparatu  kapral M alanowie/ 
7-dążył w yskoczyć na spadochronie i nic "-1- 
Ttińsł poważniejszych obrażeń.
A i-k- r A- ,

nuny rolne 
dla in teligencji?

Warszawa, fi lipea. (TelefA. Niektóre sfery 
polityczne projektują utw orzenie w Polsce ko 
lektywnych gospodarstw  rolnych, przyczem 
ońciihy w  nich pracować częściowo bezrobotni 
Pracownicy umysłowi z miast, którzy byliby l 
• '^eiie-deni na wieś. Agitacja, z wprowadzę- j 
r-śom tego rodzaju gospodarstw  wzmogła się 
"(°bec perspektyw y przejęcia przez państwo 
niektórych m ajątków  za zaległości podatkowe. 
Stanowisko sfer robaiczycli wobec togo rodzaju j 
br°j('któw jest krytyczne. Przeszczepianie ob- 
<l.veh wzorów do Polski uważane jest. za me-

znienawidzonych pod pretek­
stem należenia do spisku Roehma. M. in. zgła­
dzeni zostali von K ahr, prem jer rządu baw ar­
skiego z czasu pierwszego puczu H itlera w r. 
1923. generał von Lossow i dawny kom endant 
policji, pułkownik Seisser. f

Ani siowa prawdy.
Paryż, ti lipea (Toku. wl.). Agencja Ilacasa  

z kćd m iarodajnych dem entuje doniesienie p ra­
sy niemieckiej o rzekomych stosunkach, jakie 
m iały istnieć między rządem francuskim  a za­
mordowanym generałem  Schleicherem i z ca­
łym naciskiem podkreśla, żc w wiadomości tej 
niema ani słowa prawiły,

LIKW IDACJA PAPENA?
Berlin, fi lipea. (Teł. wl.i 3’. Papeti. ktery

wciąż jeszcze trzym any jest na uboczu i nie 
spraw uje żadnych czynności urzędowych, zda­
je sii- nie wróci już ii a  stanowisko w icekancle­
rza. W dniu wczorajszym kancelarja jego zo­
sta ła opróżniona i przydzielona nowemu szefo­
wi sztabu S. A. Lutzemn.

Gzy pościg za k  Kanclerzem?
Warszawa, 6. 7. (Tolef.). Z Londynu do­

noszą: ..Foreign Office*' ogłosił wiadomość, że 
rządowi angielskiemu nic nie wiadomo, by b. 
kanclerz Rzeszy Bruening przebywał jeszcze 
w Anglji. ,.Evening S tandard* kom unikuje, ie  
B ruening jeszcze w ubiegłym tygodniu wyje­
chał do Lugano, gdzie spędzi resztę urlopu.

Zauw ażyć należ}*, że od czasu ustąpienia 
z urzędu kanclerskiego Bruening wycofał się 
z życia politycznego i ze sprawą Roehma nie 
ma nic. wspólnego.

 oo---------

Amsterdam, fi lipea (Teief. w}.). W czoraj 
wieczór wybuchły w róż.nych dzielnicach mia­
sta nowe rozruchy bezrobotnych, które trwały 
do późnej nocy, przybierając groźne rozmiary 
specjalnie znowu w dzielnicy Jordanii, gdzie 
dem onstranci wybudowali barykady, dokonu­
jąc wielkiego spustoszenia, l lic e , gdzie prowa­
dzone były bójki przedstawiają straszny widok. 
Wszędzie porozbijano la tarn ie uliczne, powy­
rywano bruk, oraz zniszczono ogrodzenia. ~— 
’/- powodu panującej ciemności zadanie policji 

\ było niezwykłe utrudnione. Podczas zdobywa­
nia barykad policja posługiwała się reflekto­
rami. W toku obustronnej strzelaniny 2 osoby 
zostały zabite a  szereg odniósł rany, Do tłu­
mienia rozruchów musiano ściągnąć znaczne 
posiłki policji z całej okolicy.

SPRAWA DRUKARNI „SZTAFETY".
Warszawa, fi. 7. (Teief.) Policja polityczrui 

przekazała prokuratorowi do spraw specjalnych 
Kcżuchowskiemu sprawę nielegalnej drukami 
„Sztafety" ujawnionej w składzie optycznym 
Lączyńskiego przy ul. Marszałkowskiej. W 
najbliższych dniach ma być przeciwko niemu 
opracowany akt oskarżenia a spraw a znajdzia 
się na wokandzie sądowej prawdopodobnie (  
początkiem sierpnia.

KONNA W YPRAW A DO PALESTYNY.
Warszawa, fi. 7. (Teief.) Do konsulatu an­

gielskiego zwróciła się po wizę do Palestyny 
osobliwa wyprawa. Dwunastu rzemieślników 
zamierza dotrzeć do Palestyny konno, gdyż nie 
mają funduszów na podróż koleją i okrętem. 
W skład tej grupy  wchodzą, również dwie ko. 
biety. Angielskie władze konsularne zgodziły 
się wydać uczestnikom osobliwej wycieczki wi­
zy turystyczne, wobec czego wyprawa wyruszy 
jeszcze z końcem b. miesiąca.

- o « -

zwajcarji do (liei <7 n
O li

^baściwe a pomysł osadzenia bezrobotnej inte- 
Jge-ncji z m iast n a  wsi trak tow any jest jako 

^ ce n o  niefortunne.
i

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszawa. G lipea (Teł. wt.Y Giełda dewizo- 

* a: Bfilffia 123.70. H olandia 359.10. Kopeiiha- 
Sk 119.30, Londyn 2G.71. Nowy Jo rk  5.*28. Tm 
^■'1 34.91. P raga 22.00. Szw ajcaria 172.23. 
Ss-tokłiohn 187.70, W iochy 45.40.' Berlin 203.00.

Obroty dewizami średnie, tendencja kłab- 
^■3. lio lar pryw atnie 5.27, rubel złoty -M9. fl-i 
a,r złoty 8.92. pryw atnie m arka niemiecka 
1 OD.fJO. funt szterlingów 2G.GS. ,

Papiery procentowe: Budowlana -14.10. >la- 
Jd z a e y jn a  08.00. dolarow a prcmjowa 58.50. 

°t>wergyjna 03.75, dolarowa 73.00. kolejowa

prasowe
W SK U TEK  ZAKAZU PISM  SZW AJCARSKICH.

Telegram Polskiej Agctieji Telegraficaoej)

o e iir n , (•) lip e a . D zienn ik om  szw ajcarsk im , k tóre w osta tn ich  ezasnch  cieszyły 
się  w  N iem czech  w ie lk ą  p oczytattśeia . odebrano na p rzeciąg  dw óch  tygod n i debit. 
P rzec iw k o  tem u zarząd zen iu  y .esc lsiw o  szwy jc a r s k ie  w B e rlin ie  w y s tą p iło  z p ro to s  
tern. O ile  zak az n ie  zostan ie  y/ c iągu  72 g d ż in  zn iesion y , rząd szw ajcarsk i za sto ­
su je represje.

awarji pod nadzorem policji.
Telegram  .."Pol. Agencji Telegraf.*1)

Monachium, ti lipmi. Korespondent Reutera donosi; Pałac kardynała Faulhabera, arcy­
biskupa monachijskiego, znajduje się pod ścisłą obserwacją detektywów, którzy skrupulat­
nie obserwują wszystkie osoby, wcbor-zące i wychodzące z patacu arcybiskupiego.

Berlin, 6 lipea (Teief. wl.'. Dziś obiegła ,.u szych wiadomości kardynał poddany został je- 
pogłoska, jakoby kardynał Faulbaber w Mo- dynie pod nadzór policyjny i nie wolno mu 
nachjum został aresztowany. W edle później-'opuścić pałacu, ani przyjmować wizyt.

k 1 ■'r*r.--vjna 57.50, listw j obligacje banków 
Państwowych bez amfany.
«  r Cr -  Ba,lik Pol“ki 87.00, Lilpop 10.00. S ta 
„Kl. ° w'Cfe' 10.&5. Dla poży&zftk państw owych, __ _ w/jun.
°fcligacyj Warszawy i akc.yj tendencja mocniej 
#**. Dołarowa śląska 66.50. .

Z w yc ię stw o  partji wojennej w J a p o ir i.
i.Telegraiit własny „Głosu Narodu**).

Londyn, (i lipea. W edle doniesienia ■/. To­
kio powierzenie admirałowi Okado misji utwo­
rzenia gabinetu oznacza sukces partji wojennej. 
O ile kola wojskowe misję tę pow itały z zado- 
syćuczynieniem w sferach politycznych budzi 
ona niepokój

SKOMPROMITOWANY MINISTER, 
Tokjo, fi lipea (PA T.'. Prasa poranna do­

nosi. żc bar on Kumakiszi Nakaima h. minister 
handlu postaw iony będzie w stan  oskarżenia 
"* związku ze skandalem  giełdowym, który 
^powodował upadek gabinetu Saito. W łaściciel 
upływowógro dziennika M atsutaro Szoriki wez­
w any został do prokuratora, k tó ry  podobno 
wydał m zka zatrzym ania go .

W iadomości  
telegraficzne.

Warszawa, fi. 7. (Teief.). Powołany ma- Fyi* 
specjalny komitet z pośród kół naukowych 
oraz uczelni akademickich celem uczczenia 
pamięci Curie-Skłodowskiej. Kom itet zamierza 
wmurować tablicę pam iątkową w Zakładzie 
Fizyki Uniw. W arszawskiego.

Warszawa, 6. 7. (Teief.). Ministerstwo Spr. 
Wewn. ustaliło wzory wyciągów z aktów stanu 
cywilnego do użytku urzędów ruchu ludności. 
Formularze będą zaw ierały poza per?onalja-mi 
rodziców także zawód ojca.

Lódi, 6. 7. (Tełef.) W Łodzi aresztowań® 
w ostatnich dniach 22 osoby z pośród narodo­
wych socjalistów. Wielu aresztowanych wy­
puszczono w krótce po zatrzymaniu, a dziś zwol­
niono trzech przywódców. W areszcie został 
tylko jeden narodow y socjalista.

Warszawa, 6. 7. (Teief.) Dziś przed S ądea 
Apelacyjnym rozpoczęła się sprawa Jezierskie­
go, skazanego na  4 la ta  więzienia za usiłowa­
nie zastrzelenia aktora Różyckiego. Wyrok za­
padnie wieczorem.

Warszawa. 6. 7. (Teief.). IV Sądzie Apela­
cyjnym  zapadł wyrok w sprawie Jezierskiego. 
Sad Apelacyjny zmienił kurę Sądu Okr. 4 lat 
więzienia, na karę wiezienia przez rok, przy* 
czem wykonanie kary zawiesił. Sąd Apelacyj­
ny cofnął orzeczenie o symbolicznej złotówce 
dla ak to ra  Różyckiego, k tóry  dochodził swych 
praw  moralnych. Jezierski został zwolniony 
z więzienia.

Warszawa, fi. 7. (Teief.) No w o-uvia.no wam T 
dy rek to r Biura Sejmowego A leksander Iłu tkow  
ski objął dziś w południe urzędowanie. Urzęd­
nicy Biura Sejmowego pożegnali w godzinach 
po lud. ustępującego dyr. Dziadosza, k tóry  w 
dniach najbliższych obejmie stanowisko woje­
wody kieleckiego.

Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.) Ks. kard. Kakow. 
ski wyjechał na kilkutygodniową kurację do 
Karłowych Warów. Do Krynicy wyjechał nuą* 
cju&z papieski, k». arcyb. Marmaggi.
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A. C. DOYLE.

■poczywa!

— Jest pan zwykłYfa .włamywaczem;
—  Może być . Mój to w arzy sz  je s t ta k ż e  nieboz- 

p ieeznym  p ro s tak iem  i razem  m am y  zam iar n lw s /u -  
knć ten  dom.

N asz gosporfnrz o tw orzy! drzw i.
—  Z aw oła j. A nno , po lic jan ta  —  rozkaza ł.
Usłyszel i śmy  szelest  suk ien kob iecych  w koiy Łv

rzu . d rzw i hallu  o tw a rły  się i z a m k n ę ły .
—  M am y czas o g n n ic z o n y . 'W atson —  odezw ał 

się Holm es. —  Jeże li nas  będziesz za trzy m y w al P e­
te rs . z ra irę  cię. G dzię je s t tru m n a , k tó rą  w niesiono 
do  teg o  dontuy

—  N a co p an u  tru m n a ?  P ia ło  w  nie
—  M uszę zobaczyć tr  zw łoki.
—  T y lk o  za m ojem  zezw oleniem .
—  O bejdzie się bez n iego . N ag łym  ruchem  u su ­

n ą ł m ężeityzim  na. b o k  i w p sd j do  hallu . S tanę liśm y  
przed  uehy lonem i d rzw iam i. "Weszliśmy. B yła to  ja d a l­
nia. N a  sto le  leża ła  tru m n a  a. w  k a n d e la b rz e  s ta ły  
św iece. H olm es zaśw iecił gaz  i podn iósł w ieko . W e­
w n ą trz  leża ła  d ro b n a , w y ch u d z o n a  p o stać . św ia tło  
z g ó ry  p ad a ło  na. zw łoki osoby  s ta re j i zw iędłej. T ru ­
dno  by ło  sobie w y o b raz ić , a b y  ja k a ś  o k ru tn a  lub cięż­
k a  ch o ro b a  zm ieniła L a d y  F ra n c e s  O arfax  w  łachm an  
ludzk i. T w arz  H o lm esa  w y ra ż a ła  zdziw ien ie a le  też  
i u lgę.

—  D zięk i B ogu —  zam ru czał —  to  k to ś  inny.
—  C hociaż raz  pan się pom ylił, p. H olm es —  

o d ezw ał się P e te rs , k tó ry  w szed ł za  nam i do poko ju .
—  Co to  za  k o b ie ta ?
—  Je ż e li p a n  chce k o n ieczn ie  w iedzieć, j» s t to  

p ia s tu n k a  m ej żony . n azw isk iem  B ose S penzer, k tó rą

o d szu k aliśm y  w B rix to n  w  robotn iczym  szp ita lu . W zię­
liśm y  ją. do siebie, w ezw aliśm y  d o k to ra  U orson . 13 .Fir- 
bank  V ilias —  proszę zap am ię tać  sob ie ad res  —  i pior- 
legnnw nłiśm y  ją  jak  p raw dziw i jiirześ.sijan ie . Na. trze ­
ci dzień  um arła  —  św iadec tw o  pośw iadcza śm ierć ze 
s ta ro śc i. To je s t o p in ja  lek a rza  lecz p a n  w ie  lepiej. 
P ogrzeb  zamóyyiiiśmy u  ćTim sona et Co., z R em ing ton  
B oad . ju tro  n a  godzinę  ósmą rano. C zy zn a jd u je  P an  
w- tern ja k ie ś  n iep raw id ło w o ści?  P rz y n a jm n ie j raz  pan 
zb łądził. D ałbym  w iele, b y  móc m ieć fn to a ra f je  z w y­
razem  tw arz y  pańsk ie j, w chw ili, g d y  pan u c ł r  lal w ie­
ko tru m n y , spodz iew ając  sic zobaczyć la n y  <'nrfa\- 
i g d y ś  zobaczy! b iedną  s ta rą  !tó le tn ią  kob ietę .

H olm es zachow a! obo ję tność , mimo szyderstw a 
sw ego p rzec iw n ik a , ale jego  zac iśn ię te  ręce z d ra d z a ­
ły  zn iecierp liw ien ie.

—  Zrewdduję dom.
—  D o p ra w d y ?  —  w y k rz y k n ą ł T e te rs . g d y  p osły ­

szał g los k o b ie cy  i ciężkie k rok i m ęsk ie  w- k o ry ta rz u . 
Jo b a ez y m y . T ęd y  p an ie  p o ste ru n k o w y , ( 'i panow ie 
w targ n ę li do m ego dom u i nie m ogę Jie ich pozbyć. 
P roszę  m. pom óc w yrzucić  ich.

D w aj po lic jan c i s ta li w e drzw iach . H olm es w y ją ł 
swą le g ity m a c je  z p o itfe lu .

—  Oto m oje nazw i-ko . To m ój p rzy ja c ie l Tb'. W a t­
son.

—  A leż n a tu ra ln ie , znam y  pana —  rzek ł jeden  
z nich —  lecz bez upow ażn ien ia  nie m oże pan tu d łu ­
żej pozostać .

—  N a tu ra ln ie , ja  to  dosk o n a le  rozum iem .
—  P ro szę  go  zaa resz to w ać  —  k rz y c z a ł P e te rs .
—  W ia rn j jak  m am y p o stąp ić , o d p arł z godności i 

s tróż  b ezp ieczeń stw a . —  J e d n a k  pan  m usi ten dom 
opuścić, pan ie  H olm es.

—  T ak . będziem y  m usieli iść. M a iso n ie .
Za chw ile zna leźliśm y  się n a  u licy . H olm es zno 

wu o p an o w an y  ja k  zw ykłe, ja  gn iew ny  i upokorzony , 
fo l ic ja n t  szedł z nam i.

—  P rz y k ro  mi, a te  musiałem postąpić, Jal na-ka
żuje p raw o .

—  N ie m ógł pan  in acze j p o stąp ić . rozum i«m
doskonale .

—  P rzypuszczam , że m ia ł p a n  w aż n y  pow Ad 
w ta rg n ą ć  do teg o  dom u. -leżeli mógłbym b y ć  w  ezem
p o m o c n y . . .

—  Z ag in ę ła  k o b ie ta  i szuK ałem  jej w tym  dom u. 
O becnie czpk am  na pe łnom ocn ictw o .

—  Ja. zatem  b ęd ę  m ia ł ty c h  ludzi na. oku. Jeżeli 
b y  sie coś p rzy d a rz y ło , dam  za raz  znać.

B yła za iedw ie g o d z in a  dz iew ią tą . P o jechaliśm y  
do Bri.yton. do szp ita la  i tam  zaśw iadczono , że w  is to ­
cie p ew na m iłosie rna  p a r a  z jaw iła  się w  b iu rze  szpi 
in la  p rzed  p aru  dniam i, ż ą d a ją c  w y d an ia  jed n e j s t a ­
ruszki. ich d aw n e j służącej a  u zy sk aw szy  pozw olen ie 
zabrała, ją  ze sobą. N ie zdziw iono się n a  w ieść o je j 
śm ierci.

\ a s t e p n ie  u d aliśm y  się do d o k to ra . W ezw ano go 
rzeczyw iście  do P e te rsó w , gdzie zn a laz ł um ierająca 
s ta ru szk ę , b y ł p rzy  je j śm ierci i w y s ta w ił św iadec tw o  
zgonu. W szy stk o  zasta łem  w p o rzą d k u  i n ie  zauw a 
żyłem  żad n y ch  k rę ta c tw ' —  m ów ił. —  N ic nie w zbu­
dziło w  nim  p o d e jrzen ia , w y d a ło  m u się ty lk o  dziw- 
noni. że ludz ie  ich k la sy  n ie  m ają s łużącej. T y lk o  ty le  
m ógł nam  pow iedzieć.

Na stępnie ud aliśm y  sie do  .Scotland Y ard u . Eobio- 
no nam  tam  tru d n o śc i p ro ce d u ra ln e  z w y d an iem  upo 
w ażn ien ia . P e w n a  zw łoka b y ła  n ieu n ik n io n a . D opiero  
n as tęp n e g o  ra n a  m og liśm y  u z y sk a ć  k o n ieczn y  podp is. 
P roszono  nas. ab y  H olm es p o fa ty g o w a ł się z Lest.ra- 
dcm do b iu ra  i razem  z nim  teg o  dop ilnow ał. —  T a k  
sk o ń czy ł się dzień, ty lk o  jeszcze  przed  p ó łn o cą  na«5 
zna jom y  p o lic ja n t p rzy szed ł, a b y  pow iedzieć, że w i­
d z ia ł św ia tło  w  o k nach  w ielk iego  ciem nego dom u. a le  
n ik t nie w ychodz ił an i n ie  w chodził. —  M usieliśm y 
uzbro ić ?ie w  cierpliw ość j czekać  ju tra .

(Ciąg dalszy nasta.pi)'.
anuwwgfłuiiWJiaiMuuwaH BHB— ■B U  W

s m m m m m m m i  w m m  m m m m m m m r n  m m m m m u m m m m r n
4 - < 9  9 9
•  Popierając p rzem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołowę, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach oo najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montazowę, Instalacyjny, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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\ K.f E PA L O H A  * SUROWA
HERBATĘ CBYICWSKĄ 

k  KAKAO HOŁEWOiASKIE
p o l e c a :

w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L IC A  F L O R ż A N S K A  L . 4 9 .

Wysyłki na prowicje odwrotnie.

Krabów

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Bielizny i towam Bławatnych
R. KOWALSKI

ul P^śina u.poleca
najtaniej

Wszelkie gatunki płócien Imanych i bawełnianych. Gbrusy, ręcz­
niki. ehnsteczki, ścierki, koce. kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale. icfiry, drelichyj inlsły, keilzna męska i damska. Klasz­
torne chustki, wełniane, kaszmirowe i włóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.

KOSZULI
m ę s k i e ,  Kalesony, 
Pyjamy, K r a w a t y ,  

Kapelusze

„AU BON MARCHE" 
Kraków, Brodika L. 13.

W nędzy Bezrobocia
(bez ciepłego objadul — 
hipotekarz celuiący, ra­
chmistrz, maszynopis ste­
nograf, prawego cbarak- 
tei u szuka pos idy 120 zł. 
miesięcznie. A, Louczak 
Kraków, Kanonicza (Mul- 

tiplexl.

m «ryk aA s‘ia  maszy- 
9A  na ,Oliwer'‘ dosko- 
-sła  okazyjnie. Aksman 
Jagiellońska 7-a Kraków.

piamna
i fortepiany pierwszorzęd­
ne nowe i okazyjne sprze­
daje w cenach nainższe.

N o w y  M a ,
ul. KjnoonickiBj 19

naprzeciw szkółek, sadow­
niczej i leśnej.

S k la rs k i.

Przepuklinowe P a sy
Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r lio b e d yczn ®
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

H a r z ^ e i z i a  L e k a r s k i e

oraz
uskutecznia: n apraw y, ostrzenie i niklowanie

L .  K w a p i f e k i  K r a k 6 w  

ul. M !k 'O łaiska7 ,Tel.1 5 Q~0 $

Znany % so lid n o śc i
A r !  Zakład R zszb v  K o śc ie ln ij

JAM A W O JTO W IC ZA
w Przemyślanach, woj. Tarnoool. 

P oleca  P. T. DUCHOWIEŃSTWU :
Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc 
Odnowienia i konserw.eje starych ołtarzy. Ce­

ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty.

flajpwazniaa Instytucja UMraiswa
na terenie Małouoiski zach. i Slaska Cie­
szyńskiego poszukuje zdolnych akwizyto­
rów. Zgłoszenia do Administracji , Głosu 
Narodu* pod „Poważny poboczny dochód*

fflSEHT-BSI

ISTNIEJE m m i i i ;  ś tO  I M
Odznaczona ZQ-tu premiami, 2-nn nagrodami państwowomi, 10-ma złotynu madaiam

G r a n d  P r i x  R * y w >
Złoty medal Gn eznn 1925, Złoty medal Rzym 192fi,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, C zęstochow a 1920 
Złoty medal Wilno 1928, zloty medal p. W K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

O dlew nia  dzw onów

K A R O L A

Schwabego
w  B ia ł e j  k . B i e l s k a

"oleca d z w o n y  dowolny eh 
wielkości i o wszelkich tyeio- 
nych tonaeb, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow yeti.

Dostraja nowe izwony pod 
gwarancją fiystej harmonjt do 
jn* istniejących.

Przelewa pęknięte d z wo n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe

Wy k o n u j  e kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  Inb kon 
stnikeje drewniane w wieży

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  d ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Za dział og łoszeń  Recialieja n ie  b ierze odpowiedzią JnośeL

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr
Nadesłane ,  T . . 50
Komunikaty po kronice „ „ . 60 „

na 1-szei . .. . . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . . .
Układ tabelaryczny o 50°/» drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej'.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 proc,

Yyjiftwcc, z ą  0 Ułos Hsuodu" z oa;r. odpow. K. Moloksa, BetiAlHor odpow -dx. Dr Jóief WajchHownki. Druw uru „Głosu itarodu1' poa zarz, R. F“rk^


